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B lu L«k r e d a k .  j l :  ul. Kopernika 1 7. 
I. piętro otwarte od godziny 10 rano 
do godziny 1 w południe 

B iu r a  a d m i n i s t r a c j i : ul. Kopernika 
7, parter (sklep), otwarte od godz. 8 
rano do 7 wieczorem bez przerwy.

P r s e d p la t a n a  „G a z e tę  S a r o d o w  ij“  
w y n o s i :

we Lwc :ie : na prowincji: zp grani 04 :
miesięcznie i  zł. 5 0  ct. 2  zł.
kwartalnie 4  zł. 5 0  ct. 6  zł. 7  zł. 5 0  ct.
półrocznie 9  zł 12  zł. 15  zł.

H o m e r  k o s z t u je  0  c t .
wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie H  rano — dla prowincji o godzinie 1 wieczorem.

O U Ł O S Z E N Ł A  i  P B Z E D P Ł A T F
przyjmują: w e  JL w oyrie : Aamimetritcya ,Ga ty
Narodowej" Wica Kopernika 7; w  P a r y s i ; :  C. 
Adam Clboruwski 37 rue de Varenne P-irL WC 
W i e d n i u :  IlaasenBtein & Yogler (Otto jrfaBB) 
WahldsehgasBć lu — Rudolf Mobbc Seilerstadte 2 — 
A. Oppelik GriinangergaBBe 12 — M. Lukes Nach£: 
Mai. Acgemeld & Emerich Lessner Wollzeile 6—8 
Scballek Wollzeile 11 i J. Danneberg, II. Prater- 
strasse 33 ; w  B n d a p e s s e i e : JuliuBZ Leopold 
YII, Elisabethring 54; w  F r o u k f n r c i e : n. M. 
Haasenstein & Vog!er i G. L. Danbe <fe Comp.; W 
W i u a i o i l e :  Reichmann & Freadler.

C E l A . 0 G Ł 0 8 Z E t : O g ł o u e n a  iwy-
e z a jn e  na jednoszpaltcwy wiersz drobnym dru
kiem lub jegr mieisoe 10 et. — za
wiersz lub jego miejsce 30 ot. — Q ł o ‘.y  p n d k  
c z n o b c i  za wierBz lub jego miejBec 50 ot. — 
P r y w a t u H  k o r e a p o n d e s e y i .  3 et. od wy
razu.

Niepilne konfereneye.
l w ó w  20 stycznia.

Komisya budżetowa Izby ooselskiej Rady 
paiistAb pracuje tak szybko, jak nie pamiętają 
caV . rsi parlamentarzyści. Bodźcem dla niej w 
p cj jest niewątpliwie ambieya, ażeby po pięcio- 
I jn-j przerwie, umożliwić przecież wczesne kon 
stytucyjna załatwienie budżetu. Lecz nie mniej 
pewnem jest, że i osamotnienie, w jakiem teraz 
ta jedna komisya w . :łym gmachu parlamentu 
pracuje, przyczynił się nie mało do szybkiego 
postępu jej prac. Gdyby Izba była zgromadzoną, 
byłoby to trręcz niemożliwem. Bo gdy teraz od
bywa komisya budżetowa regularne posiedzenia 
rano i yO południu — jeżeliby parlament był 
równocześnie zwołany, mieliby członkowie ko
rnie fi budżetowej tyfte przeszkód z powodu ple
narnych posiedzeń Izby, posiedzeń innych różno
rodnych komisyj, narad klubowych i rozmaitych 
konlerencyj poufnych, że nie mogłoby być mowy 
o codziennych, i to dwukrotnych posiedzeniach 
komisy i budżetowej. Tylko w ten sposób stało 
•ię to moiliwem, że z końcem stycznia będzie 
już preliminarz budżetu państwa na rok bieżący 
zupełnie gotów do ostatecznej rozprawy w pełnej 
Izbie.

Czy parlament zechce — czy będzie mógł 
pracować? Czy prędko nastąpi ta ewentualność, 
o której dr. Koerber wspomniał w pamiętnej swej 
mowie z 0 grudnia r. z., kiedyto zagroził zawie 
szeniem konatytucyi?

Pytania te nasuwają się teraz mimowoli 
każdemu, gay jest mowa o austrvackim parla
mencie.

Każdy z czytelników gazet rad usłyszałby na 
te pytania uspokajającą odpowiedź zwłaszcza 
w naszym kraju, gdzie wszyscy, bez rózmcy od
cieni partyjnych, jaknajgoręciej życzymy sobie 
przywrócenia spokoju w państwie. Nie można 
też dziwić się temu, że dziennikarstwo wszela
kich odciem tak często roztrząsa temat, w jaki 
sposób należałoby położyć kres kłótniom naro
dowościowym, tak fatalnie oddziaływującym na 
całą wewnętrzną i zewnętrzną politykę monar 
chii, że w pośród „najserdeczniejszych* przyja
ciół, stoi ona bezbronna i bezradna, gdy oni jej 
niemoc bezlitośnie na jej pognębienie wyzyskują. 
Mianowicie z jednej strony Madyarzy, uajbez 
względniej wyzyssują dla siebie swój związek z 
Austryą i jej słabość obecną, z oczywistą szkodą 
dla całości, a z drugiej struny czyha na to za
chłanność Prusaków, ażeby Austro-Węgry, osła
bione wewnętrzną niezgodą narodów, trzymać w 
zależności od siebie, i wysługiwać się nią na 
rzecz berlińskiej Weltpolitik.

Ktokolwiek nieobłudnie życzy dobrze Austro- 
Węgrona, musi serdecznie ubolewać nad tym 
stanem bezwładności, w jakiem to mocarstwo 
znajduje się teraz. 1 z obawą szczerą oczekują 
wszyscy przyjaciele Austryi owych konferencyj 
czesko-niemieckich, które nibylo mają wprowa

ład i spokój w jej wewnętrzne stosunki. Kto 
bowiem zna usposobienie ludzi, którzy mają ów

pokój robić, ten nie może po ich robocie spo
dziewać się dla sprawy pokoju niczego dobrego. 
Jeden z nich po drugim — zarówno Czesi jak 
i Niemcy, zapytywani o widoki przyszłych kon- 
terencyi ugodowych, wyrażają poważne wątpli
wości co do kwesty i, czy doprowadzą one do 
pożądanego celu

Jeżeli więc to ma być rezultatem konferen
cyj, że ani Niemcy Czechom, ani Czesi Niemcom 
w niczem ustąpić nie zechcą — c z y ż  ni e  le
pi e j  by ł oby ,  a ż e b y  o w e  k o n f e r e n e y e  
nie zb i era ł y  s i ę  wcal e  — albo przynaj
mniej kiedyś później, nie tak zaraz, a tymcza
sem, ażeby parlament załatwił budżet i iane dla 
ogółu punę i konieczne sprawy, czekające za
łatwienia?

Spory pomiędzy Niemcami i Czechami w 
krajach korony czeskiej mają już za sobą niemal 

| tysiącletnią przeszłość. Nic im to nie zaszkodzi.
| jeżeli zaczekają jeszcze trochę na ostateczne u- 
j morzenie. Ale niech państwo cale nie będzie 
] przez me w rozwoju swoim sparaliżowane 1

Tak samo Niemcy, mianowicie ci Niem 
cy, którzy uczciwie myślą o Austryi, i nie życzą 
sobie wraz z Wolfem, zlikwidowania jej na rzecz 
Prus, jak .eż i Czesi, nie mogą pragnąć, ażeby 
państwo dłużej było osiabianem przez wewnętrz
ne spory narodowościowe. A skoro usposobienie 
ludności interesowanych w tern krajów koron
nych nie jest na razie skłonnem do obopólnych 
ustępstw, i to daleko idących ustępstw, bez cze
go nie może być mowy o porozumieniu, to isto 
tnie może lepiej będzie, nie spieszyć się zbyte
cznie z ugodą, pozwolić jej dojrzeć w umysłach 

.. . ' i z n u d z o n y c h  waśnią naro
dów a tymczasem robić coś pożytecznego, 
robić to, co ma więcej widoków powodzenia.

W tamtym roku udało się dr. Koerberowi 
odwrócić uwagę stronnictw parlamentarnych od 
ich kłótni narodowościowych za pomocą wyto
czenia na porządek dzienny dyskusyi parlamen
tarnej projektów olbrzymich budowli kolejowych, 
budowy drog wodnych i regulacyi rzek,

Ale co roku uie można przecież powtarzać 
takiego manewru raz dlatego, że to za dużo 
kosztowałoby, a po wtóre, że zasadnicze sprawy, 
a zwłaszcza sprawy narodowe, wnikające w naj
głębsze tajniki duszy u każdego człowieka z cha
rakterem, nie dadzą się żadną miarą trwale za
spokoić nabytkami materyalDemi. Ekonomiczne 
sprawy mogą czasem przybrać znaczenie naro
dowe, lecz nigdy one spraw narodowych nie 
zastąpią.

Kwestya odnowienia cłowo-handlowej ugo
dy t Węgrami, a po niej znów niemniej donio
sła sprawa odnow lenia traktatów handlowych 
z obcemi mocarstwami, kryją takie w swem ło
nie mnóstwo drażliwości niebezpiecznych 1 ani 
jedna, ani druga z nich nie nadaje się ku temu, 
ażeby zdołała zwrócić już teraz na siebie uwagę 
stronnictw tak dalece, iżby one w oczekiwaniu 
na dyskusyę nad niem, zapomniały o swoich 
najbliżej je obchodzących sprawach żywotnych, 
o sprawach narodowych.

Myślący ludzie od dawna też łamią sobie 
nad tem głowy, co należałoby uczynić, ażeby 
opinię publiczną zająć u nas czemś inneir. czemś 
dalej sięgającsm, niż owe wieczne kłótnie stron
nictw i spory językowe bez końca.

Jak się w-ńąć do tego? Jak to zrobić?
Popatrzmy tylko w około, na świat współ 

czesny, po za rubież© Austryi, a od razu odsłoui 
się przed nami droga postępowania, która nas 
wyprowadzić może choćby na jakiś czas z labi
ryntu kłótni językowych i zawistek partyjnych 
austryackich, które dotychczas wyłącznie treść 
życia publicznego w Austryi wypełniają.

J e s t  to o l b r z y m i a  d z i e d z i n a  po 
l i t y k i  z a g r a n i c z n e j .

W dzisie szych czasach robi się polityka 
zagr;-’ticzna wielkich mocarstw na dalekie roz
miary — obejmuje ona całą kulę ziemską — 
sięga do «vt>zyslkich części świata. Austro-Węgry 
bosą się podobno jeszcze do mocarstw pierwszo
rzędnych. Lecz nie widać ich wcale, albo nie
zmiernie mało na widowni międzynarodowych 
wypadków współczesnych, gdy wszystkie mocar
stwu europejskie, a przedewszystkiem Stany 
Zjednoczone Ameryki północnej i nawet Japonia 
robią lekko, niby od niechcenia, olbrzymie na
bytki — dzielą po prostu cały obszar lądów 
stałych granicami „sfery swoich wpływów*.

Austio- Węgry nieśmiało, sebownne skromnie 
po za butną dyplomacyą cesarstwa niemieckiego, 
obsługiwane na obcokrajowych placach w zna
cznej mierze niby z grzeczności i przyjaźni przez 
konzulów niemieckich, nie mają dotąd ani swojej 
polityki kolonialnej, ani nie mają gdzie skierować 
z pożytkiem dla siebie swojej bądź co bądź zna
cznej emigracyi, ani wreszcie nie mają jasno wy
tkniętych celów swojej polityki ekonomicznej, ce 
lów eksportu swojego.

Pole to leży dotychczas niemal odłogiem — 
dobrowolnie pozostawione przez austro-węgier- 
ską dyplomacyą umym, więcej przedsiębiorczym, 
więcej aggresywnyra mocarstwom.

i, czemli? '
Śmiała inieyatywa w tym właśnie kierunku 

— to jest w kierunku zadań zagranicznej wyda 
tnej polityki, z pewnością tak żywo zaintereso
wałoby wszystkie umysły przed- i za Litawą, że 
nie pozostałoby im zbyt wiele czasu na jałowe 
swoje kłótnie powszednie. Jednem słowem : po- 
t r z e b a  w po l i t ykę  Au s t r o -  Wę g i e r  we-  
t c h n ą ć  w i ę c e j  myś l i ,  w i ę c e j  i n i e y a -  
t y wy !  bez lego — nic dziwnego, że ta polityka 
pleśnieje i grzęźnie w bagnie banalnych kłótni 
coraz głębiej, że staje się rozpaczliwie jałową I

Strawa aastptwa tron w Mi
L w ó w  20 stycznia.

Do nadzwyczaj ponurych wieści o we 
wnętrznem położeniu w Serbii, którym poniekt 
zaprzeczono, przybywa nowa, jakoby 26-’ 
król Aleksander zrzeć się koroDy zamierz

domość tę rozgłosił belgradzki telegram berliń
skiego Local~Anteigera.

Wedie niego toczą się obecnie układy co 
do następstwa tronu i ewentualnej abdykacyi 
króla Aleksandra. Układy te wyszły z Rosyi, 
ale we Wiedniu wiedzą o wszystkiem. Zdaje się 
jednak, że pierwszy porunzył tę sprawę sam 
król. W gruncie rzeczy chodź’ o to, aby króla 
za ZDAczną, poręczoną przez Rosyę odprawą, 
nakłonić do abdykacyi, a wtedy Petersburg 
i Wiedeń zgodziłyby się na osadzenie na tronie 
serbskim przebywającego w Petersburgu ks. Je
rzego Karadżordżewicza. Król Aiekzander pra
gnie spokoju, chce sobie pójść i wfedzą dobrze 
o tero w jego najbliższem otoczeniu.

Doniesienie to jest zwłaszcza 7 początku 
bardzo bałamutne, a co do tego księcia zachodzi 
ta okoliczność, że ma dopiero czternaście lat. 
Wszelako : N. Fr. Presse podaje z Zemunia 
podobny telegram, którj jednak w przeważnej 
części został podobno w redak-yi ułożony. V\e- 
dłuf mego od maja góruje w Serbii nad wszy- 
stkiem sprawa następstwa tronu, była ciągle 
rozbieraną : już namacalne przyDraia kształty. 
Mianowicie kandydaturę porucznika Łuniewicy, 
brata królowej, naród stanowczo odrzucił; kan
dydatura takiego dospoty, jak ks. Mikołaj czar
nogórski, o której marzy obóz „wielkoserbski", 
jeet również Diemozliwą — pozostają zatem 
jedynie Mir|to, drugi syn ks. Nykity, tudzież ks. 
Jerzy Karadżordżewicz.

Na racie chodzi atoli nie o osonę, tylko o 
zadecydowania kwestyi następstwa w zasadzie. 
Wedle N. Pręssy, król przekonawszy się o nie
możliwości kandydatury Łuniewicy, obiecał, iż 
po trzech czterech latach, gdy straci wszelką na
dzieję potomstwa, załatwi tę sprawę w porozu
mieniu z sobraniem. Ale w Serbii toczą się spra
wy szybko, i odkąd powstało państwo serbskie, 
żaden władca nie umarł na tronie, oprócz wiel
kiego Miłosza, który jednakowoż był poprzód 
wypędzony i dwadzieścia lat przeżył nt  wy
gnaniu

ObecDie jest już nad miarę ponurem poło
żenie wewnętrzne. Między królem a najsilniej- 
szem stronnictwem panuje nieufność; wszelki po
stęp zatamowany, kraj bogaty z natury nie wy
chodzi z kłopotów finansowych. Nikt nie chce 
dopomódz krajowi, bo wszystko w mm zachwia
ne, niepewne; w wojskowości wre, wrogowie 
ostatniego Obrenowicza zewsząd podają sobie rę
ce. Nie dziw przeto, jeżeli w kraju, a nawet za 
granicą i w pałacu królewskim kiełkuje myśl li- 
kwidacyi. Wszelako ustanowienie następcy tronu 
nie usunęłoby niepewności. Król jest młody, mo
że sobie sprzykrzyć Dragę, w ogóle może się 
drugi raz ożenić i mieć potomztwo. C yżby w ta
kim razie mianowany już teraz następcę tronu 
chciał, czyby mu dsno, ustąpić dobrowolnie?

Wyłaniają się zatem straszne w id o k i za 
j mieszek dynastycznych, wojen domowych. Ztąd 

pragDiente finalnego uporządkowania sprawy, 
są już różie oznaki, że król Aleksander, gdyby 

za,-; warantowano egzystencyę przyzwoitą, go

tów dobrowolnie abdykować na rzecz kandydata, 
którego persona nie byłaby zgorszeniem dla kraju 
i zagranicy. Król już nieraz odzywał się w tej 
myśli, królowa Draga zaś byłaby najszczęśiwszą, 
gdyby wypiwszy do dna kielich goryczy królew
skiej, mogia z małżonkiem usunąć się v  bezpie
czne zacisze.

Tyle donosi telegram N  Pressy Milczy je
dnak o tem wszystkiem Pester Lloyd, który mie
wa najpewniejsze wiadomości z Belgradu.

Z prasy ruskiej.
LWÓW 20 stycznia.

Liło w niedzielnym artykule wstępnym za
mieszcza mowę br. Buelowa o „sprawie polskiej.* 
Po każdym ustępie wygłoszonego przez kanele 
rza rzeszy niemieckiej aktu oskarżenia przeciw 
narodowi polskiemu, podane są w tem piśmie 
paralele między położeniem braci naszych pod 
zaborem niemieckim a stosunKiem Polaków do 
Rusinów w Galicy]. Ziejące bezgraniczną niena
wiścią ku wszystkiem i, co polskie, Diło ośmiela 
się twierdzić, że to wszystko, co hakatyści pru
scy z Buelowenj na czele stosują do Wielkopo
lan, mutąt s mutandis za^tosowują „polski wer- 
chowody (polskie sfery kierujące) do narodu 
ruskiego. Odnoś, to D ło tak do szkolnictwa, jak 
do sądownictwa; ideę Hohenzollernów porówny
wa „z jabajłońskoju ideiu dierżawnoju ‘  Szerze
niu luteranizmu w prastarych gniazdach lechi- 
CKicb odpowiaaają według Lik. „kosejułki ma
teczki, kulka ntuyczi, biblioteki poisz., polski 
urjadnyki, polski szkoły0, no i w końcu na do
datek zaatakowanie całego społeczeństwa pol
skiego we wschodniej Galicyi do płomiennej kru- 
cyaty przeciw wszystkiemu, co rustie.*

P. Sembratowycz, inspirator haicaiysiow i 
posła Sattiera, który w par lamencie powiedział, 
że Polacy nie dali Rusinom w Galicyi ani jedne; 
szkoły ludowej, — znalazł gościnne przyjęcie w 
łamacb Lił% i wydrukował w niem (nr. 3) paszkwil 
pod tytułem: „Polska .kultura* na brechni jide, 
brechneju pobamaje.* Takto piszą „uciemiężeni 
„bracia Rusini* pod gniotącem jarzmem tyranów 
Polaków! Jestto już specyalnością naszych opie
kunów — pisze w D»łe p. Roman Sembratowycz, 
utrzymywać świat w błędzie. W ołędzie utrzy
mują świat historycy polscy, którzy na pierwsay 
piai wysuwają sprawę polską.

To samo widzimy i u polskich oelletrystów 
(n. p. Sienkiewicz) a przede wszystkiem u publi
cystów. P Sembratowycz pisze z szyderstwem, 
że, „gdyby nie Polska, to cały świat byłby się 
już dawno zapadł*. „Kiedy kto waży się wyto
czyć przed światem sposób, w jaki, „historyczne 
Polska od morża do morża (oic!) pełniła swą 
misyę cywilizacyjną, wówczas podnosi prasa pol
ska krzyk oburzenia: ,,na pal z nim*. Następuje 
usprawiedliwianie się p. Sembratowyczs, dlaczego 
on, „informował0 gazety pruskie o stosunkach

Business.
— Business ? Co to jest business ?
Do niedawna wyraz ten słyszeliśmy bardzo 

rzadko
Z mglistych wybrzeży Albionu, od czasu do 

nłHiiu, w przerwie pomiędzy nazwiskami Tyndal- 
lów, Millów, Spencerów, Darwinów, Thakerayów, 
Dickensów, Jonesów, Rosettich, Ruskinów, Mor- 
rr «*, dolatywał nas ów wyraz: business i brzmiał 
t dziko I

Ale zmieniły się czasy.
Dzisiaj business before aU — business prze

de wszystkiem !
Nie z wybrzeży mglistego Albionu, z któ

rych zwykliśmy byii czerpać okruchv trzeźwo- 
lei i zastanowienia, dobiegło nas to hasło, lecz 
t owego dalekiego kraju, co oderwawszy się 
od macierzy, utworzył państwo dolara, wszecb 
mocnego dolara, jak go nazwał Washington 
Irring.

Znaliśmy humbug amerykański i dentystów 
amerykańskich. Dzisiaj rozbrzmiewa wszędzie bu
siness amerykański,

Pojawił Się na widowni równocześnie z 
nazwiskami Gouldów, Vanderbiltów, Carne- 
jich, Rockefellerów, Gatesów, Morganow, A- 
> torów.

Echo huku dział z pod Santjago i Manili, 
które wstrząsnęło atmosferą całego świata, za- 
jrzmiało tym wyrazem.

Zaprzągł się świat do niego.
Nawet dyplomacyą, owa ugrzeczniona, wy-

frakowana, ślizgająca się po lustrzanych taflach 
posadzek, zawsze uśmiechnięta, dobrze wycho
wana dyplomacya, co uważała za szczyt arty
zmu pisać groźby pod postacią wonnych bileci
ków miłosnych, zmieniła system pod wpływem 
businessu.

Elegancya ustąpiła miejsca kupieckiej trze
źwości. Język francuski, w którym je pisze się 
przez małą literę, a Fous przez wielką; język 
tak giętki, wyrafinowany, gadatliwy, że można 
w nim wiele mówić, nic nie powiedziawszy — 
cofa się dziś przez językiem sportu, marynarki i 
Jurny narodowej : językiem, co nakazuje pisać 1 
(ja) zawsze przez wielką literę, a you (pan, wy) 
przez małą, co daje pierwszeństwo treś.i przed 
formą.

Oględnie, grzecznie, ale zwięźle, stanowczo, 
bez osłonek stylowych p sze się dziś noty dyplo
matyczne.

Dziś nota dyplomatyczna, to transakeya 
handlowa.

Tak business każe.
New York Herald nazwał ezpose ministra 

skarbu Wittego w sprawie niemieckiej taryfy 
celnej wymownym dowodem zastosowania metod 
amerykańskich na gruncie europejskim. Bo na 
dokument taki niema odpowiedzi innej, chyba 
wykonanie tego, czego żąda, lub zgodzenie się 
na skutki odmowy.

To się nazywa business.
Wchodzimy do baru amerykańskiego.
— Dziękuję, nie pijęl -  odzywa się jeden z 

grona, nieznający jeszcze dobrze etykiety i etyki
amerykańskiej.

— To weź cygaro, napij się wody sodowej;
odmówić nie wypada.

— Dlaczego?
— Bo psujesz business właścicielowi baru.

I choćby dziesięć kolejek było, żadei i gro
na nie odmówi. Jeżeli nie używa trunków ilko 
holicznych, to wyładuje kieszeń cygarami, lu). 
napełni żołądek wodą sodową, ho — nie godzi 
się pozbawiać zarobku bliźniego, i*o p>wo toczy, 
psuć mu businessu. W szal on z tego żyje.

Nadchodzą wybory. Agitatorowie stronnictw 
nie szczędzą trudu i kosztów, by pozyskać jak- 
największą liczbę głosów. Na estradach sal pu
blicznych przemawiają mówcy polityczni.

Oto jeaen.
Ochrypł już, ale jeszcze krzyczy. Wymachu

je rękoma, rzuca się, drwi z przeciwników, wy
myśla im od łotrów i anarchistów, zalewa się 
niemal łzami na samą myśl, że mogliby dojść 
kiedykolwiek do władzy. W swojem stronnictwie 
widzi doskonałość absolutną. Krwiożerczy jest i 
groźny.

Znam go, jako człowieka zwykle spokojne
go, tihstra, lubiącego dobre cygaro, szklankę pi
wa i ognisko domowe.

— Zkąd ci się wzięła ta wściekłość, ta ener
gia ? — pytam.

— Weil— to business. Gdybym inaczej mó
wił, straciłbym posadę.

Piastuje urząd polityczny, zależny od stron
nictwa, którego broni.

W dziennikach p’ zed wyberami pełno rewe- 
lacyi zjadliwych, oskarżeń okropnych. Czytając 
pisma jednego stronnictwa, zdawałoby się, że 
członkowie stronnictwa przeciwnego, to banda 
zbrodniarzy, dla których stryczek byłby dobro
dziejstwem.

Odbyły się wybory, przeciwnicy zwyciężyli. 
I oto w tych samych pismach, co na nich suchej 
nitki nie zostawiły, znajdujemy portrety ich i ży
ciorysy sympatyczne.

Business nakazywał wymyślać przed wvbo-

ii, business nakazuje przyjmować przegraną z 
iKfjłuacyą i wesołą twarzą.

Iworzy się syndykat, w Ameryce trustem 
zwany.

Promotorowie skons idowali jut wszystkie 
fabryki, wyrabiające dany przedmiot — prócz je
dnej. Ta jedna wierzy w swą firmę, w dobroć 
swego wyrobu, nie chce poddać się trustowi. 
Należy ją zniszczyć. Trust zniża cenę produktu, 
fabryka także. Trust s| rzedaje produkt swój po 
cenie kosztu, fabryka także. Ałe kapitał trustu 
jest większy, dłużej więc przetrwa. A jeżeli i to 
nie pomaga, zakazuje trust źródła, z których fa- 
broka czerpie materyał surowy, utrudnia jej środ
ki aomunikacyi

Fabryka oporna upaść musi lub poddać się 
woli kapitału.

To się nazywa business.
Trust zwyciężył, nie ma już konkurencyi, 

podwyższa więc w dwójnasób cenę produktu. 
Krzyk, gwałt, narzekania wśród publiczności. Co 
to pomoże?

Busines it business.
Życie ludzkie — to business, teatr — busi

ness, sztuka — business, literatura — business. 
Wszystko obliczone — na business.

Nie dotrzymać słowa, nie wypełnić umowy, 
nie stawić się na czas, lekceważyć sobie obo
wiązki, to u nas — niegrzecznie, brzydko, a 
przedewszystkiem niehonerowo. Amerykanin mó
wi. ii is not business like, to — nie busi- 
nessowo.

W tym kierunku wychowuje swą młodzież. 
Uczy ją oceniać ludzi i czyny ze stanowiska bu
sinessu. Daje jej swobodę wielką, kary stosuje 
rzadko, wpaja na omiast zrozumienie zasady: jak 
sobie pościelesz, tak się wyspisz. Wykłada krót
ko, treściwie i zwięźle. Nauczyciel nie jest auto

rytetem i sędzią, lecz kierownikiem pobłażli
wym ucznia, wyrabiającym euergię, poczucie o- 
bowiązku, wiarę w siebie. Bo to vszystko przy
da się w busmessie życiowym stokroć więcej, niż 
sucha teorya.

Strata majątku nie jest nieszczęściem dla 
Amerykanina. Stracił majątek, zapala cygaro i 
z młodzieńczą energią bierze się do pracy.

TrudDO, to jest business.
„Misery* ozn»cza w języku angielskim nie

szczęście, niedolę. Znaczy także skąpstwo.
Związek zupełnie logiczny.
Skąpstwo to żaden business. Ani dla skąp

ca, ani dla społeczeństwa.
Pani Hattie Green, właścicielka kilkudziesię

ciu domów w Nowym Jorku i kapitałów olbrzy
mich, chadzająca codziennie na targ w żakiecie 
wyszarzaoym, ściągająca osobiście komorne ze 
swych lokatorów, oraz pan Russei Sage,.jeden 
z najpotężniejszych bankierów, spędzający po 
dwanaście godzin w biurze i me znający innej 
przyjemności, okrom robienia pienięazy — ta 
para najbardziej wydrwiwana w Stadach Zje
dnoczonych. Para wstrętna dla Amerykanina.

Nic tak nie imponuje Amerykaninowi, jak 
pieniądz ale zarabiać i nie wydawać, to dla nie
go grzech obrzydliwy. Bo coż stałoby się z bu
sinessem, gdyby wszysc> ludzie skąpili sobie i 
innym ?

Hojność to podstawa businessu.
Iuaczej jeszcze business się przejawia.
Jenerał Lawton walczy przeciwko powstań

com filipińskim. Walezy w złej sprawie, ale 
walczy pod sztandarem, któremu wierność przy
siągł

Walczy odważnie. Zawsze na czele żołnie
rzy, zawsze tam, gdzie grozi największe niebez
pieczeństwo.

Kalosze rosyiskie i 1 poleca MIKOŁAJ LUDWIG
LWÓW. H01KL eKOWJr.’ *.
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polsko-ruskich. W austrysckich pismach me mógł 
tego czynić, bo mu redaktorzy wiedeńscy mówili: 
,Sie haben in dieser Richtung wirklich eine Bre- 
sche gescblagen". Nie myślimy się wdawać w 
brednie p. Sembratowycza, który wię oburza, że 
go za kłamliwe informacye Prusaków dzienniki 
polskie nazywały: „judaszem", , kanalią", „dra
bem dziennikarskim", że mówiły o „nowym de
biucie draba", ze „tak łgać i tyle plugawej piany 
i  bestialskiej gardzieli n a m  wytoczyć na ca
łym obszarze ziem słowiańskich on jeden za
prawdę potrafi". Zaznaczamy tylko fakt, że ni
kczemnym obelgom służki pruskiego otwierają 
gościnne łamy organy kierujących polityków ra- 
akich.

• ••
W artykule pU „Lwowiaufc ne drimajte" pod

nosi DHo że Rusini tak liczebne jak i pod wzglę
dem cenzusu wyborczego stanowią we Lwowie 
niemaloważny żywioł i dlatego przy zbliżających 
sit wyborach do rady miejskiej powinni wziąść 
czynny udział. 2e teraz żaden Rusin nie jest 
radnym, „Winna temu narodowa bezwzględność 
Polaków lwowskich, ale jeszcze więcej zawinili 
w tam sami Rusini swą niesfornością".

Następnie twierdzi Dilo , że Rusinów jest 
we Lwowie do 80.000 i że ich „po prawdi" 
musi być o wiele więcej, ale że z winy Polaków 
przy konskrypcyi działy się nadużycia. „Bądź co 
bądź Rusinom należy się 20 mandatów do rady 
miejskiej. " Aby te mandaty zdabyć, żąda Dilo 
zawiązywania komitetów, wchodzenia w kom
promisy z polskimi itp. i kończy: „ io ż  ne dri- 
majie Lwowiane. bo pora se poślidnaja jest".

A teraz skromna uwaga. Absolutnie nikt 
nie wierzy DHu, że we Lwowie przy konskryp
cyi działy się nadużycia. Po wtóre, statystyka, 
na któ^ą się to pismo powołuje, wykaztąje nie 
80.000 Rusinów, ale 24.778 osob gr. kat. wy
znania tj. 16*5 prc. Zechce też przrShać Dilo, 
że we Lwowie jest oardze wielu Polaków gr. 
kat, obrządku. Świadczy o tern w pewnej mierze 
język towarzyski. Według ostatniego spisu ludno
ści osób uważających język ruski za towarzysk 
czyli Rusinów jest we Lwowie 10.803 czyli 7*5 
prc. To przecież wiadomem jest i Dilu, po cóż 
więc rozmyślnie mija się z prawdą?

Kronika.
Lwów, dnia 20 Styctnia.

Kalendarzyk.
Wtorek 21 stycznia rz. kat. św. Agnieszki 

M.; gr. kat. 8 stycznia św. Hryhorya Pr. Wschód 
słońca 7*49, zachód 4*85. Kalendarz słowiański 
Jarosław.

3roda 22 stycznia rz. kat. św. Wincentego 
M.; gr kat. 9 stycznia św. Połyjewkta M. Wschód 
słońca 7*48, zachód 4*87. Kalendarz słowiański 
Witysław.

Czwartek 28 stycznia r*. kat. Zaślub. N. M. 
P ; gr. kat 10 stycznia św. Hryhorya Jep. Wschód 
ałońr  ̂ 7.47, zachód 4*89. Kalendarz słowiański 
Wróciaław.

Cny zbata. Niejednokrotnie ziemianie nasi 
skarżą się na mylne notowanie w dziennikach 
osn zboża. Przekonaliśmy się, że te skargi nie
jednokrotnie, zwłaszcza co do cen krajowych, są 
Uzasadniane —  radzibyśmy temu zapobiec w 
przyszłości, bez pomocy atoli samych ziemian nie 
sposób. Podajemy lwowskie ceny wedle notowań 
Banka rolniczego — wiedeńskie i pesztenskie 
wedle telegramów tamtejszych giełd. Aby wytwo
rzyć sobie dokładry pogląd na ceny zboża w 
krąju, byłoby mezbęanem, aby sami ziemianie 
accłuneli nam na kartkach korespondencyjnych 
przysyłać ceny, jakie w odnośnym okręgu są pła
cone Tego rodzaju prawdziwe zapiski byłyby dla 
wszystkich producentów krajowych najlepszą 
oryentacyą — i o to też naszych czytelników w 
ich własnym interesie gorąco prosimy.

Ku Metropolita Szeptycki, jak telegrafują z 
Wiednia, bawi tam w sprawie dotacyi ruskiego 
biskupstwa stanisławowskiego.

Obchód ku uczczeniu 39 rocznicy powstania

Jenerale — ostrzegąją go towarzysze — na
rażasz życie.

— Weil — odpowiada — to leży w zakre
sie mojego businessu.

Ns wyspie Luzon, niedaleko Manili, poty
czka. Z jednej strony rozciągnięci w trawie żoł 
merze amerykańscy. Żółte ich „khaki* i szare 
kapelusze tworzą szeregi pism jasnych na zieleni 
ciemnej. Nad niemi wybuchają co chwila obło
czki dymu, rozlegąją się trzaski wystrzałów ka
rabinowych. Z drugiej strony, za strumykiem, 
gąszcz krzaków i drzew. Wróg niewidzialny razi 
stamtąd szeregi amerykańskie.

Na pagórku, tuż za szeregami swych ioł- 
ńiersy, jenerał L&wton w białym hełmie i białym 
płaszczu, w towarzystwie blku adjutantów. Lor
netuje pozyoye nieprzyjacielskie, wydaje krótkie 
rozkazy.

Kule świszczą dokoła, on ich nie sł?siy, 
zajęły swym businessem.

Nagle chwyta się ręką za piersi, rozwiera 
szeroko źrenice, otwiera usta, chce coś powie
dzieć. Nie nuże. Zwarł zęby tak, że zgrzytnęły i 
powalił się w ramiona adjutantów. Przeszyła go 
na wskróś, powyżej serca, kula filipińska.

To leżało w zakresie jogo businessu.
Upłynął miesiąc. Naród amerykański wręcza 

wdowie i dzieciom po jenerale 260.000 dolarów, 
sebranych drogą składek publicznych, bo tego 
wymagał business narodu.

Wesoło błyszczy słońce lipcowe nad Kubą. 
Szmaragdowe fale z lekka biją o ciche wybrzeża 
perty Antyliów; ostre zarysy wzgórz, zielenią od
krytych, odcinają się w przeczystej, drgaiącej 
atmosferze dnia tropikalnego. Gdzieniegdzie nad 
zbitą gęstwiną wi staje pióroposz palmr. Ka 
żdy niemal liść widać na ile ciemnego błękitu 
niebios...

styczniowego odbędzie się staraniem komitetu 
obywatelskiego d. 22 stycznia 1902 w sali towa
rzystwa pedagogicznego (ul. Zimorowicza 17, te
atr ludowy miłośników sceny) o goda. 6 wieczór.

Poprzedzi żałobne nabożeństwo za pole 
głych w r. 1864 o godz. 7 zrana dla młodzieży, 
w kościele OO. Bernardynów, a o godz. 10 w 
kościcie katedralnym. Podczas nabożeństwa w 
Katedrza odśpiewa chór mięszany towarzystwa 
muzycznego mszę żałobną.

Osoby, które nie dostały zaproszenia na 
wieczorek, zechcą się zgłosić do cukierni Bie- 
nieckiego, księgarni tiubrynowioza i Schnudia 
lub w dniu 22 bm. do lokalu towarzystwa pe 
dagogioznego przy ul. Zimorowicza 17 od godzi
ny 4 popołudniu.

Zasadnicze orzeczenie. W sobotę pod prze
wodnictwem radcy wyższego sądu p. Giżowskie- 
gc odbyła się rozprawa prasowa przerw reda
ktorowi odpowiedzialnemu Kuryera Lwowskiego 
p. Womeli o zamieszczenie streszczenia aktu o- 
skarżenia przed odczytaniem aktu na rozprawie. 
Trybunał, w którym prócz przewodniczącego za
siadali radcy Podlaszewski, Philip i Wierze cki 
uwolnił p. Womelę od oskarżenia a w motywach 
wyroku podniósł p Giżowski, że s t r e s z c z e n i e  
aktu oskarżenia nie stanowi czynu karygodnego, 
gdyż ustawa ściśle oznacza, że karygodnem jest 
tylko ogłoszenie całego aktu oskarżenia przed je
go odczytaniem na rozprawie. Prokurator pań
stwa zgłosił od tego wyroku zażalenie nieważno
ści a decyzji najwyższego trybunału oczekiwać 
będą z zajęciem nietylko prawnicy ale i świat 
dziennikarski, gdyż wspomniany wyrok tutejszego 
?enatu prasowego stanowi wyłom w ćotychcża- 
sov sj praktyce.

Mianowania. Cesarz mianował starostę exira 
statum na Bukowinie i referenta spraw admini
stracyjnych i ekonomicznych w tamtejszej radzie 
szkolnej kraj. dra Aleksandra Pessića-Kosnadola 
radcą rządowym.

L armii. Pozwolenie na przyjęcie i noszenie 
zagranicznych orderów i odznaczeń otrzymali: 
głuwnodowodzący w Krakowie generał broni br. 
Albori (wielki krzyż pruesiego orderu Czerwone 
go orła), pułkownik Michał Pittershof Pitter, ko- 
meudant 20 pp (li klasa pruskiego orderu Czer
wonego orła), major Tadeusz Jordan Rozwadow
ski, attachć wojskowy w Bukareszcie (krzyż kom- 
turski orderu „Korony rumuńskiej-), major Ka
rol Tópfer z 20 pp. (III klasa "pruskiego orderu 
Czerwonego orła), kapitan 1 klasy z korpusu 
sztabu generalnego Karol W ójcik (111 ki- pruskie
go orderu „Korony" z mieczami), kapitan Ferdy
nand Kauba z 20 pp (111 klasa orderu pruskiej 
korony), kapitan Wiktor Bóhm z 20 pp. (IV kl. 
pruskiego orderu Czerwonego orla), porucznik 
Walter Vogl z 20 pp. (IV kl pruskiego orderu 
Korony). Bawiący ns urlopie pułkownik Antoni 
Hubl z 77 pp., uznany przy ponownem supeiar- 
bitrium za nieudolnego do służby, przeniesiony 
do stanu prezencyjnego 44 pułku piech., major 
Franc. Httbel z 15 pp. przeniesiony do 24 pp., 
rotmistrzem w przybocznej gwardyi cesarskiej 
tuczników mianowany rotmistrz 1 kl. Medard 
Obertyński z 7 p. ułanów. Inżynier architekt woj
skowy Adclfried Springer, nadkompl. w oddziele 
budowniczym wojskowym w Przemyślu przenie
siony na etat takiegoż oddziału w Sarajewie; 
podporucznik Alfred Struppi przeniesiony z 10 
bat. strz. polnych do 4 batalionu. Asystentem in
żyniera wojskowego mianowany ofieyał rachun
kowy 8 klasy Wilhelm Kotouczek w wojskowym 
oddziale budowniczym w Krakowie. W stan czyn
ny przeniesiony akcesista farmaceutyczny w re
zerwie Antoni Łuszczak z apteki szpitala wojsk, 
w Przemyślu. W stan spoczynku przeniesiony po
rucznik Abolf hr. Ledebur z i  uł

Na etat oficerów przeznaczonych do służby 
przy komendach miejscowych przeniesieni kapi
tanowie l  kl.: Józef Zacharyasiewicz 34 pp. obr 
„"•-.j w Jarosławiu, Edmund Weselsky 33 Stryj i 
porucznik Kornel Staromiejski 32 pp. obr. kraj. 
Nowy Sącz, wszyscy jako oficerow ie udm.nistra- 
cyjni przy dotyczących komendach okręgowych 
posp. ruszenia; sierżantami obr. kraj. mianowani 
prowizoryczni sierżanci Józef Draczyński 33 pp. 
obr. kraj. Stryj i Antoni Minasowicz 34 pp. obr. 
kraj. Jarosław.

Rada jzkblna kraj. przeniosła następują
cych nauczycieli: Pr. Bobińskiego w Tyśmieni- 
czanach na naucz. star. do 4-kl. szkoły w Ko- 
bakach, Z. Grcnkową w Dzikowcu do Nagoszy- 
n&, Fr. Pawłowskiego z szkoły ludowei w Wie 
liczce do szkoły pospolitej męskiej połączonej 
z wydziałową w Wieliczce, ks. W. Piotrowicza, 
katechetę im. św. Antoniego do szkoły im. Pi
ramowicza we Lwowie, Stanisława Saloniego, 
do Rymanowa, S. Fedynę z 3 kl. szkoły na przed-

U wejścia do zatoki Santjago, na szczycie 
odwiecznego zamku Morro trzepocze czerwono- 
żółty sztandar hiszpański. Taka cisza w po
wietrzu, taki spokój na ziemi i morzu ! Nawet 
tam. o dwie i pół mile morskie cd lądu, gdzie 
szara gromada okrętów kołysze się, jak wielkie 
ptaki wodne na powierzchni morza*

Nagle powstaje ruch w tej ciszy. Z wązkie- 
go przesmyku, tworzącego wejś ie do zatoki, 
wysuwają się jeden za drugim długie, czarne 
okręty, wyrzucając kłęby dymu. To eskadra 
admirała Cerrery, krzyżówce: „Almirante O- 
quendo~, „Cnstobal", „Colon", „Viscayau i „Ma
ria Theresa", oraz torpedowce: „Pluton** i
„Furror*.

Kierują się na zachód, płyną całą siłą pa
ry w cieniu wzgórz zielonych.

Z szarej gromady okrętów, kołyszących się 
na pełneno morzu, odrywa się jeden i podąża ku 
krzyżowcom. Za nim drugi, trzeci, czwarty i 
piąty. Z boku krzyżowca .Maria Theresa" b j- 
chnął kiąb dymu białego, błysnął płomień, hnk 
potężny odbił się echem o wzgórza zielone.

1 powstał chaos.
Trzask, huk i łomot na lalach spokojnych. 

Białe dymy ścielą się olbrzymiemi kłębami. Ogro
mne pociski, uderząjąc w powierzchnię wód, wy
twarzają pieniące wodotryski.

Rvczy skłębiona masa potworów, ale z 
krzyżowców hiszpańskich wyrzucane pociski chy
biają celu. Zaledwie jeden na sto trafi w stalo
wą skorupę pancerników amerykańskich. Bo dzia
łami kierują ręce trzęsące się ludzi zdenernowa- 
nycb, palonych gorączką trawiącą. Nie pomo
gą im wspaniałe iradycye potężnego państwa, 
w klórem słońce nigdy nie zachodziło. Nie 
pomogą wspomnienia wielkich zwycięstw i od
kryć.

mieściu „Zadwóraem" w Drohobyczu do 4-kl.i 
szkoły pospolitej męskiej połączonej z wydziai >< 
wą w Drohobyczu, C. Onyszkiewiczu w nę z 6-kl. 
bzkoły żeńskiej w Drohobyczu na równorzędną 
posadę do 4-kl. szkoły pospolitej połączonej z 
wydziałową w Drohobyczu, Matyldę Harlenderową 
z 6-kl. Dzk. teii. w Drohobycza do 4 k.. szk. 
posp. żeń połączonej z wydz. w Drohobyczu, 
P. Pohorylesównę z 4-kl. szk. lud. w Tarnopolu 
do 4-kl. szk. posp. żeń. połączonej z wydz. w 
Tarnopolu, M Kurzemskiego z Kopyczyniec do 
4-kl. szk. w Pistyniu, M. Snopka z Lubeni do 
Stańkówiec, J. Ćurkowskiego z Klebanówki do 
Orawy, J. Pasławsaiego z 6-ki. szk. męskiej z 
Jaworowa do 4-kl. szk. posp. męs. połączonej z 
Wydz. w Jaworowie, M Komarzańskiego z Wierz ■ 
bowki do Sapohowa, N. Szemańską z Maniowiec 
do Switarzows..

Powszechne wykłady uniwersyteckie. We
wtorek dnia 21 b. m. w muzeum boianicznem 
(ul. ów. Mikołaja 4) o godz. 7 prot. uniw. dr. T. 
Ciesielski „O b&ki^ryach*. — W szkole realnej 
(ul. Kamienna) o 7*30 dr. 3t Witkowsk. „Ele
mentarny kurs języka łacińskiego".

Niedziela wczorajsza ujm prawuziwie mro
źną. Wieczozena termometr wskazywał — 15 R.

Bal weteranów z r. 1863 odbył się w so
botę wieczór w kasynie iniejsLiem. Do pierwszego 
kadryla stanęło 50 par a poloneza rozpoczął pre
zydent Małachowski i ks. Lubominką. Pod kie
runkiem p. Witolda Chołodeckiego tańczono do 
rana

W Cerkwi wołoskiej we Lwowie skradziono 
relikwiarz w formie onrazu w szerokich złoco
nych ramach.

Przykry wypadek w teatrze lwowskim.
Podczae niedzielnego popołudniowego przedsta
wienia „Zaczarowanego kolau grający rolę dya- 
bła kusego p. Feldmann uległ nieszczęśliwemu 
wypudkowi. Oto z powodu złamania się nadgni
łej deski, o którą oparte były schody, po których 
dyabeł wchodzi na daeh chałupy dziadka leśne
go, p. Feldman upadł, kalecząc sobie silnie cały 
bok i wykręcając rękę. Na przedstawieniu nie 
było niestety lekarza teatralnego.

Straszny wypadek. W sobotę zajęty był Jó
zef Zieliński, dozorca wozów, szybowaniem wo- 
zow na lwowskim dworcu cemramyin. Około 12 w 
południe kierował przesuwaniem wr .ow nałado
wanych mięsem. W chwili, gdy maszyna na je
go znak ruszyła, Zieliński, który stał przy brem- 
zie, chciał wskoczyć na bremzę, potknął się je
dnak, upadł i dostał się między wagon a rampę 
i został zmiażdżony. Szyber Klusek znalazł go je 
szcze żywego. Zieliński przeniesiony na inspekcyę 
ruchu, po półgodzinnej agonii skonał. Zieliński 
liczył lat 2&, pozostawił dwoje dzieci, syna 4-le- 
tniego, 2l/*-letnią córeczkę i 2-miesięcznego chło
paka.

Samobójstwo, W sobotę okoio 6 wieczorem 
we Lwowie odebrał sobie życie wystrzałem z re
wolweru żyd Ar‘ur Bereś, słuchacz II roku na 
wydziale chemii na politechnice. Bereś liczył lat 
21. Powód samobójstwa nieznany. Bereś nie po
zostawi! żadnego listu.

Z aresztów wojskowych zbiegł w ponie
działek nad ran^m K, Kuźmiń iki, szeregowiec 30 
p. p., aresztowany za te że w piątek w nocy 
pchnął na pi. Bernardyńskim bagnetem żołnierza 
policyjnego w skroń. KużmińsKi wraz z dwoma 
innymi rozbił jeszcze w piątek szyna Buchholza 
i zabrał z niego kilkanaście flaszek rumu i wó
dek. Rewizya przeprowadzona w Loszaracn 30 
pp. wykryła, że Kuźmiński dał zdobycz z kra
dzieży do przechowania W. Schillerowi, podofi
cerowi, który pozwalai Kuźm.ńskiemu wychodzić 
w nocy z koszar. Sch&fera aresztowano. Zgłasza 
się teraz wiele osób z doniesieniami o kradzie- 
dzieżach, w których miał brać udziat jakiś żof 
nierz z 80 pp. Był to niewątpliwie Kuźmiński.

Z Izby sędowej. Przed trybunałem sędziów 
przysięgłych we Lwowie rozpoczęła się w po
niedziałek rozprawa o usiłowano skrytobójczo 
morderstwo przeciw Paulinie Nowickiej. Kobieta 
ta lekkich obyczajów, miała stosunek mibsny 
z Edwaraom Waicaiem, czeladnikiem szewskim. 
Warcal obiecał się z nią ożenić, tymczasem na
wiązał stosunek z inną Zazdrosna, zrozpaczona 
Nowicka postanowiła niewiernego kochanka za
mordować. Rano 24 listopada zr. ugodziła więc 
śpiącego Warcala siekierą w głowę, a zobaczy 
wszy krew uciekła i zgłosiła się w policyi. War
cal jednak odniósł zaleawie lekką ranę i wnet 
wyzdrowiał. Nowicka tłumaczy się luzpnczą 
i zazdrością.

Okręgi sanitarne. Zaprowadzona ustawą kra
jową z 2 lutego 1891 instytucya okręgów sani
tarnych rozwija się nader pomyślnie i dziś nie

Giną hidalgowie, rażeni przez ogień parwe- 
niuszuw; giną, bo działami amerykańskiem< kie
rują pęc€ spokojne, muskularne, zd* owe i silne. 
Business je wykształcił, do busines u przywy
kły; pracują przy działach tak samo sprawnie, 
jak przy maszynie fabrycznej lub kantorze biu
rowym.

Bitwa się kończy. Już „Viscaya“ i „Maria 
Inere^a" rzucone na brzeg konają w płomie- 
„Cristobal Colon całą słą  pary usiłuje wymknąć 
się — n próżno, „Almirante Oąaenao dogorywa. 
Ryje go, tłucze, rozdziera pociskami pancernik 
„Tezas". Wreszcie i „Oquendo“ osiadł na brze
gu, w cieniu wesołych, spokojnych wzgórz zielo
nych bezsilny, straszny trup.

Do połowy obnażeni, potem okryci maryna
rze amerykańscy wyroili się z za armat i pukle
rzy stalowych „Tezasu" na pokład.

Rzucają czapki w górę, śmieją się, slą ku 
niebiosom okrzyki zwycięstwa.

Staje wśród nich komendant pancernika, 
kapitan Philip; surowy, spokojny.

— Nie cieszcie się — mówi tamci bie
dacy konają l

1 cisza zapanowała na pokładzie.
To nie czułostkowość — to business
Po co cieszyć się z cudzego nieszczęścia? 

Na co mścić się radością nać zwyciężonym?
W tym samym niemal czasie admira. Cer- 

vera wstępuje na pokład małego, oomocniczego 
krzyżowca -Gloucester", oddaje szpadę poruczni
kowi Wainwrightowi.

Po twarzy siwego admirała ściekają łzy.
To łzy narodu trawionego przez neuraste

nię, to łzy rasy ginącej.
Stefan Batsscoewski.

wiele pozostało powiatów bez takich ikręgów. 
Do powiatów tych należą: Brzozo w, Dąbrowa,
Kamionka Strumiłowe, Krosno Limanowa, Mie 
lec i Nowy Sącz. Ogółem istnieje 13oC okręgów 
sanitarnych. Obecnie nadeszły do wydziału kraj. 
ż  namiestnictwa wnioski uzasadniające potrzebę 
utworzenia pięciu nowych okręgów sanitarnych, 
a mianowicie: w Uhnowie (pow rawski), w Dob
czycach ipow. wieucki), w Haliczu (pow. stani
sławowski), w Olssku (pow. złoczowski) i w Strze- 
.liskach nowycn (pow. bobrecki). Nadto wdrożono 
nadania celem akty^owauia irzech okręgów sa
nitarnych w Milówce (pow. żywiecki), w Kutach 
(pow. kosowski) i w Tłustem (pow. zaleszczycki).

Na rok 1902 domaga się wydział krajowy 
krecytu w wysokości 90.000 kor. na subwencyę 
dla ot-^gów sanitarnych. Ponieważ obsadzenie 
siłami letarskiem: nowych okręgów, dopiero w 
drugiej poło.vie r. 1903 nastąpić bęaeie mogio, 
wydz af kraj postanowił nie preliminować na r. 
1902 wyższego kredyiu, mimo przedstawionego 
wnioski o kreowanie dalszych dziesięciu okręgów.

Członkiem wydziału rady pow. w Chrzano
wie w miejsce Andrzeja hr. Potockiego wybiano 
dra Bronisława Guńkiewicza, adwokata w Kra
kowie.

Sprawy m. Snłatyra. Poseł Moysa przewo
dnicząc deputacyi m. Sniatyna, nrzedlożył mini
strowi wojny memorandum w sprawie przezna 
czenia do Sniatyna komendy uzupełniającej, 
względnie garnizonu przy spodziewanej orgaui- 
zacyi piechoty. Deputacys doznała przychylnego 
przyjęcia tak u ministra wojny, jak w miaro
dajnych sferach wojskowych.

Z praśy galicyjskiej. Wediug urzędowego 
wykazu wychodziło w r. 1901 w Galicyi zacho
dniej 8i pism, z tego wychodziło w Krakowie 
67 pism, Tarnowie 5. Rzeszowie *2, Nowym 
Sączu 6, Wadowicach i jaśle po 1, Z piso. tych 
było 85 politycznych, 14 literackich, 7 religijnych, 
24 fachowych i naukowych.

Wyzyskiwanie włościan. W niektórych gmi
nach sanockiego powiatu puszczono przed k lku 
dniami pogłoskę, jakoby banknoty po 5 zlr. już 
od 1 bm. wycofano i że tylko w Wiedniu mo
żna je wymienić za połowę wartości. Wiadomość 
ta wprawiła wielu włościan w popłoch, tak, że 
kilkudziesięciu z nich posprzedawało 5 zir. bank
noty po 2 złr. 60 et., a nawet po 2 złr.

W Lokalu egzamma kwalifikacyjne dla nau
czycieli szkół ludowych rozpoczną się 17 lutego 
pisemny a 20 lutego ustny. Termin wnoszenia 
podań do 31 bm.

I ramat rodzinny. Ze Stanisławowa donoszą: 
Konduktor kolejowy, Jasiński, zastrzelił w po
niedziałek rano we własocm mieszkaniu żonę 
swoją i samego siebie. Powód nieznany.

Bal dworski. W sobotę odnyt się w zamku 
cesarskim w Wiedniu wspaniały bal dworski, na 
którym był cesarz w otoczeniu licznych arcyksią
żąt i arcyksiężen, dyplomaci wiedeńscy z mał
żonkami ministerstwa, świat urzędowy i i. d.

Politechniki w Austryl. Według ogłoszonej 
właśnie statystyk, w bieżącym kursie zimowym 
uczęszcza do wszystkich politechnik w Austryi 
5307 słuchaczy (w tym samym okresn roku ze
szłego uozęszczbło 5331). Z tych j4930 są zwy
czajnymi słuchaczami, 377 nadzwyczajnymi. Z o- 
gólnt, cyfry słuchaczy pizypada na politechnikę 
lwowską 841, czyli o 130 więcej niż w zeszłoro
cznym kursie zimowym.

Prusacyzm w Galicyi. Kółko rolnicze w Łu
kowicy zapłaciło w r. 1901 przypadającą należy- 
tość za trunki w urzędzie podatkowym w Lima
nowej, na to otrzymało kwit, w języku niemie- 
caim 1 Kółko zwróciło kwit z dopiskiem na kar
teczce, że prosi o przetłumaczenie na język poi 
ski. Niedosyć, że kwitu Kółko rolnicze nie otrzy
mało przetłumaczonego, ale za niedoszłe prze 
tłumaczenie otrzymało wezwanie płatnicze Df- 
rekcyi Skarbu w Nowym Sączu, aby za prośbę 
o przetłumaczenie kwitu na język polski zapii 
ciło karę stemplową wynoszącą 1 koronę, a za 
&iegat kwitu 30 hal.

Strasrna katastrofa.
Z BrtL. telegrafują pod d. 20 bm.: Roboty 

około wydobywania trupów w szybie „Jupue**“ 
trwają dalej. Stan wody na rzece Białej opada, 
w kopalniach stan wody również opada

W szybie „Juliusz 11“ obok Kopie musiano 
zaprzestać roboty z powodu grożącego niebezpie
czeństwa,

Oefraudacya. Kasyer kasy chorych Teodor 
Kohn w Wiedniu został aresztowany za os u- 
kańcze malwersacye w wysokości 10.000 koron, 
popemione przez fałszowanie przekazów kaso
wych.

Hr. Józef Ledochoweki, znany ze swej akcyi 
przeciw pojedynkom, mianowany został marszał
kiem dworu as. Pa* my.

Unfwensytet katolicki w 5alsburuti W nie
dzielę odbyło się walne zgromadzenie „Stowa- 
rzyszema dla założenia i utrzymania wolnego, 
katolickiego un wersytetu w Salcburgu. Przewo 
dniczył książę arcybiskup Katschthaler. Książę 
Edward Liechlonstei” złożył sprawozdacie o sta
nie towarzystwa; stan kasy otowarzyszenia wy
nosi 1,025.000 koron

Ogromne malwersacye. Z Sofii donoszą, że 
w drukarni państwowej już od ałuzszago czasu 
popełniano malwersacye. Mianowicie roDotnicy 
m-eli kraść stemple i inne druki państwowe i 
sprzedawać. Straty skarbu państwa mają wyno
sić, wedle obliczeń tego pisma, 10 mil flanków. 
Cyfra ta wydaje się przesadzoną.

Potar teatru. Ze Stuttgartu telegrafują pod 
d. 20 bm.: Dziś o północy wybuch w teatrze na
dwornym pożar, który rozszerzył się z szaloną 
szybkością i zniszczył wielką częśc teatru. Ofiar 
w ludziach liil mś.

Straszna kobieta. Policya w Koioni. zaare
sztowała pewną kobietę pod zarzutem zabicia, 
przy pomoc j trucizny, 50 przeszło dzieci, odda
nych jej „na garnuszek" Zbrodniarka w części 
przyznała się już do winy; dotychczasowe wyni
ki śledztwa trzymane są jbdnak w taj, stanicy 
prz s: władre, istnieje bowiem przypui zezeme, ż° 
„troskliwa opiekunka" ma wspólników.. Są po
szlaki, że matki zamordowany et dzieci wiedziały 
o zbrodni, a nawet ją. popierały. Zaaresztowana 
cieszyła się podobno nawet w pewnych sferach 
ludności miejscowej opinią „wprawnej fabry 
kantki aniołków". Powszechną uwagę budzi fakt, 
że zbrodniarka zdołała pięćdziesiąt dzieci pozba
wić życia, prz. pomocy trucizny, bez zwrócenia 
uwagi lekarzy i władz; zaaresztowanie jej nastą
piło dopiero na skutek doniesienia pewnej młodej 
dziewczyny.

*
Żona: Cieknwam bardzo, co powiedziała 

na to Ewa, gdy tak nagle wypędzono ją z raju ?
Mąż: Łatwo odgadnąć. Powiedziała to, co 

wy wszystkie odtąd za ni? przed każdą podróżą 
powtarzacie: ,Nie mam literalnie co na siebie 
włożyć".

/ >  HłowHr%yHKefi.
Kilka redut ma być urządzonych w obecnym 

karnawale w pasażu Mikolascha. Dla tańczących 
będą urządzone sale. Sama zaś zabawa, jak pro- 
menadowanie, intrygowanie, rozmowa, confetti itd. 
odbędą sie na dole w pasażu. Na ten czas pasaż 
dla przechodniów będzie zumKnięly.

Piękny przykład polskiemu stanowi kupie
ckiemu daje lwowska firma Kauczyuski i Ober- 
sk' która ogłasza, że poszukuje- krajowych wy
robów galdiilsryjnycn z drzewa, szkła, skóry, 
irietaiu, majoliki itd. itd., aby wytworny swój 
handel zaopatrywać o ile możności wyłącznie w 
wyrooy krajowe

Rai tecnników odbędzie się 6 lutego w lo- 
kalnośuiuch Kasyna miejskiego.

Klub pocztowy urządza dnia 10 lutego w
sali strzeleckiej wieczorek łrostyumowy.

W Kasynie miCjjkiem lwowskiem w sobotę
25 bm „wieczór biały"

N a  o f i a r y  H a k a t y
złożyli w dalszym ciągu w adounistracyi 

naszego pistua
Stanisław Kisielewski z Miżyńca 4 kor. dla 

dzieci z Wrześni.

M A Ł Y  F E J L E T O N .

B I Ż r T E l f ^ A .
Od lat kilku biżuterya należy do rzeczy 

pierwszorzędnie modnych, obecnie zapanowała 
z wszechwładzą przedmiotu najgoręcej przez mo
dę umiłowanego. Nastąpiła gwałtowna rtakeya 
po latacn , kiedy to zaledwie jeden, drugi pier
ścionek smieł zabłysnąć na umłej rączce, a bran
solety, kolczyki, łańcuchy, naszyjnik* i t. p. ko
sztowności, jak niepyszne, poszły na przechowa
nie do pudeł.

Kto jednak zna Paryżanki, ten wiedział, że 
to nie mogło trwać uługo, że rychło przebłagają 
surerre rozporządzenie mody i rozumie się oswo
bodzą z niego inne kobiety. Paryżanka nie jest 
w mocy wyrzec się ulubionych, kosztownych 
błyskotek. Schowała jo na krótko, przez kap"ys, 
jak dziecko niekiedy ukrywa lalkę, aby tern ocho
tniej bawić się nią potem.

Klejnoty dopominają się zadośćuczynienia 
za owo schowanie i używają świata bez pamię
ci. Naszyjniki, obróżki, migocą tysiącem promie
ni, perły olśniewają białością błyskotliwą, pier
ścienie pukrywają różowe paluszai aż do pa- 
znogei, nigdy chyba nie nakładano ich tyle.

Jakiś szał złota i drogich kamieni ogarnął 
kobiety. Do pięknej biżuteryi dawniejszej przy
bywają coraz nowe, czarodziejskie pomysły. Klej
noty, wyroby jubilerskie doby ostatniej niepodo
bne są w niczem do wyrobów jubilerskich z 
przed laty.

Biżuterya dzisiejsza ma w sobie jakiś od- 
ręnny niepokojący impresjonizm, jakieś, tajemni
cze życie. Głębokie barwy zielone, rośliny baje
czne to znów powierzchnie wód śpiących, kry
jących czary... owady, ptaki dziwaczne, potwory 
straszne, La rozmaitsze odcienie z>ota. cała gama 
żółtych, przepięknych kolorów, emalje o tonach 
gorących uiby żar piekielny; wsz^stkb to razem 
wywiera wrażenie, jakoby klejnoty te rzucone 
zostały przez nowego Mefistofelesa dla Małgosi 
1902 roku.

A świat żwierzęcy w biżuteryi nowej jak
żeż tętni i żyje! Zwierzęta nieznane patrzą na 
ciebie migotliwenr oczami, niepokoją, drażnią; 
hbele drżą na obnażonych ramionach i piersiach, 
to nowe ponęty, uroki... Zda się, że dotknięcie 
tych lśniących, ślizkich gadów, owadów błysko
tliwych. ptasząt i zwierząt., przybyłych z jakiejś 
zbczarowanej, bajecznej krainy, wzbudzać musi 
dreszcz nerwowy.

Moda obecna w dziedzinie sztuki złotniczo* 
zdobniczej jest wynikiem wystawy ostatniej. Mo
dernizm (A rt nomeau), nie zdobywszy Francu
zów przez sprzęty i urządzenia domowe, zna 
lazł sobio ujście w sztuce jubilerskiej i to ujście 
szerokie, potężue, rzec można, natchnione.

Od czasu nieporównanych wzorów z epo
ki Odrodzenia, nie widziano z pewnością "zfr
ezy nowych, oryginalnie pięknych i śmiałych 
w pomyśle rzeczy, do których wzory, czerpane 
z tysią, anjch, &&jrfżncroduiejągych źródeł i te
chnika wykończenia, wysubtelizouana do osta
tnich granic, oddają się w usługi fantazji lozbu- 
ja'ej secesyą. Zespół pomysłu i wykonania jest 
zdumiewająco doskonały. Stuka złotniczo-zdobni- 
cza nie może już cnyba iść dalej, a jest to sztu
ka wybornie przypadająca do naszej epoki, py
szniącej się dekadentyzmem.

Sztuki piękne.
* Chochoł. Pod tym tytułem pojawiło się w 

Krakowie nowe pismo humorystyczne, wydawa
ne przez p. Adama Zarembę. Od czasu zam
knięcia Si-csutkii, nie mamy poprostu żadnego 
dobrego pisma humorystycznego. Pojawiały się 
rozmaite próby pism humorystycznych i satyry
cznych, lecz wszystkie zawiodły. Te które są, 
zadowolić mogą co ba;wyżej czytelników pod
miejskich lub gości ogródkowych Żadne nie od
znacza się ani wykwintem, ani ilustraoyami, ani 
dowcipem, satyry zaś brak im zupełnie. Zrodziły 
się tukż<. > semka, rzekomo humorystyczne, a 
właściwie pornograficzne, wstrętne, niesmaczne, 
przeciwne naszym obyczajom, liche naśladowni
ctwa niemieckich tandet, i te powinno się wy
mieść jak śmiecie. Dla pisma humorystyczno- 
satyrycznego jest więc szmokie pole u nas Otóż 
pojawił się Chochoł Ten mógłby zająć opróżnio
ne pole Pierwszy numer ma znakomite "ysunki, 
z pod ołówka prawdziwych artystów, jak Pro- 
cajłowicz, Raciborski, Gottlieb, Sichulski, Bryca. 
Taki np. rysunek „Czary na VI wystawia sztu
ki" i wierszyk poć mem, może zadowolić naj
wybredniejsze wymagania. Są to rzeczy pyszne 
Częśc literacka jest słabsza i w ogóle cały pierw
szy uumer za szczupły Gdyby „Chochoł mógł 
zamienić się na tygydmk, ilustracye utrzymał na 
poziomie numeru pierwszego, a część literacką 
rozwinął i ulepszył, mógłby liczyt ar ogromne 
rozpowszechnienie.
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* 0 „Mężczyźnie “ nowej sztuce p, Zapol- 
skiej-Janowskiej, wystawionej w sobotę po raz 
pierwszy w Krakowie, tak pisze sprawozdawca 
Caaau: „Mężczyzn ", trzyaktowa sztuka, naieży 
do tego typu w działalności politycznej p. Zapol
skiej, eo grana przed kilku laty tej samej autor
ki „Źabusia". Zabusia" była bardziej psycholo
giczna. delikatniejsza, „Mężczyzna" jest jaskra
wy, gorzej niż brutalny, bo trywialny. Znana bie
głość sceniczna p. Zapolskiej ze sztuki, rozgrywa
jącej się między czterema tyłko osobami, jednym 
mężczyzny i trzema kobietami, zdołała uczynić 
utwór zajmujący, chwilami nawet wzruszający, 
lecz niestety, jak zwykle w dziełach utalentowa
nej autorki, nie dający rzeczywistego zadowoie- 
ma artystycznego. Zadowolenie to bowiem nie 
może powstać ani pozostać, gdy wrażenia, na
rzucane nerwom, łączą się i przeplatają z odru
chami etycznego i estetycznego niesmaku. Bądź 
co bądź jednak „Mężczyznę" zaliczyć trzeba do 
lepszych aztuk p Zapolskiej. Sztuka grana była 
bardzo dobrze.

* Macierz roiska. Kacia szkolna krajowa po
lecił* na nagrody pilności dla uczniów uczę
szczających Jo szkół ludowych następujące wy- 
d-w^śctra Macierzy: j)  A Hergeta Warzywni- 
< (cena 60 hal.), 2) Tadeusza Piniego Wła- 
- s.!>iw Syrokomla i jego utwory (cena 50 hal., 
i ,  i .  T Astronomia (cena 60 hal ), 4) dr. Kon
stantego V? ojciechi wskiego W olne chwile. Po
wiastki i gawędy rozmaitych autorów polskich, 
poprzedzone wstępem (cena 50 hal.)

Repertoar lwowskiego teatru wiejskiej
We wiórek po raz ostatni w tvm sezonie 

(po cenach zniżonych) „Manru*, opera I. J. Pa
derewskiego.

We środę wznowienie „Tamten", minka J. 
Maskoffa.

We czwartek „Złote runo" Stan. Przyby
szewskiego.

W piątek po rsz ostatni w tym sezonie „Cy- 
ganerya* P. Pncciniego.

Repertoar teatru w Krakowie.
We wtorek d. 21 stycznia „Kościuszko pod 

Racławicami".
We środę 22 stycznia „Dama od Maksymsu 

Feydeau.
We czwartek 23 stycznia „Mężczyzna11 G. 

Zapolskiej-J ano w skiej, rozp. .Miły gość", komedya 
Cotnelina.

W sobotę 25 stycznia po raz piewszy „Kie
rownik szkoły" Ernsta.

Z  K R A K O W A .
(Teleronuu i pocztą |.

— Pod przewodnictwem p Klemensiewicza 
odbyło się w sobotę walne zebrane sou o rało- 
żonego Towarzystwa demokratycznego. Pt* prze
mówieniach kilkunastu mówców wybrano wy
dział. Członkami wydziału zostali: poseł Rotter,
Klemensiewicz, dr. Kohn, dr. Lustgarten, dr. 
GuAiewicz, Kwiatkowski, Grottger, Sołtysik i 
Miedmak; zastępcami prot. Bandrowski, Kono
piński i Górecki.

— Tutejsza konkregacya kupiecka odbyła 
walne zgromauzenie o godz. 4 popołudniu w sali 
rad/ miasta pod przewodnictwem swego starsze
go radcy ces. Henryka Schwarza. Po załatwie
niu wstępnych czynności i przyjęciu nowych 
członków, istanisława Neuw-jrti a, Hugona Rippe- 
ra, Władysława Bochnaka, Kazimierza Orzechow
skiego, Jana Laumra oraz uczestniczek Maryi 
Homerowej i Amalii Hildowe.,, zabrał głos dr. 
Henryk Szarski, kupiec i mówił o potrzebie po
pierania przez polskie kupiectwo rodzimego prze
mysłu i zerwaniu stosunków handlowych z Niem
cami

Mówca zaznaciTi, że wprawdzie kupiectwo 
polskie popiera coraz więcej przemysł krajowy; 
me czyni tego wszakże dotąd w pełnej mierze i 
jeszcze n i raz przenosi obce wyroby nad krajo
we. Tak w przyszłości być nie powinno. Dalej 
zaznaczył, że przy poparciu purtioznuści możli- 
wem jest zerwanie siosunków handlowych z Niem
cami, a nawiązanie ich z Czechami, Francją i 
Anglią. W tym celu kupiectwo powinno się soli
darnie związać, a nie ulega wątpliwości, żc do 
takiego związku przystąpią także kupcy żydowscy. 
Zakończył rezolucjami, wzywającemu kupiectwo 
polskie, ażeby w mniejszej aniżeli dotąd mierze 
popieraio przemysł krajowy, a nie dawało za
robku tym, którzy wrogo przeciw nam występu
ją Dalsza rezolucya wzywa radę kongregacyi: 
1) ażeby w porozumieniu z kupcami żydowskimi, 
z mstytucyam. i towarzystwami, podjęła pracę i 
informowała, pośredniczyła i zachęcała kupców 
krakowskich, ażeby w pierwszym rzędzie spro
wadzali wyroby krajowe, zas towary, których w 
kraju się nie wyrabia i wszelkie inne, aby spro
wadza)' przedewszystkiem z monarchii austro- 
węgierskiej, a następnie dopiero z zagranicy, z 
wyłączeniem państwa niemieckiego; 2) ażeby za
chęcało do podobnego postępowania kupiectwo z 
innych miast naszego kraju; 3) ażeby za pomo
cą oaezw i prasy pouczałr publiczność, iż bez 
jej poparcia wszekla akcya, ze strony kupców 
podjęta, mogłaby stać Gę płonną.

Rezolućye poparli pp. Leon Schiller, Jan 
K w ń O k ow sk i, poseł Jan Federowicz, Józef Ru- 
d inki, poczom zgromadzenie uchwaliło je jedno- 
r ślme Dalej na wniosek p Schillera uchwa- 
. i ńriuami krajowemi korespondować wyłą- 
e n u  po polsku, z zagranicznemi zaś tylko w 
ra-Ae koniecznej potrzeby w innym języka, a z 
podróżnymi agentami handlowymi rozmawiać po 
polsku. Wniosek p. Rudnickiego o wysłanie de 
legata do Warna y uelem obmyślenia równole
głej akcyi, przekazano radz.e kongregacyi,

Dokonano wyboru radyfkongregacyi. Starszym 
wybrano- nadal p. Henryka Schwarza, podstar- 
szym p. Władysława Fischera, skarbnikiem p. 
Wiktora Suskiego i 8 radców kongregacyi: Fron- 
cza Anastazego, Kwiatkowskiego Jana, Machar
skiego Franciszka, Rudnickiego Jurefa, Schillera 
Leona, Sobolewskiego Ignacego, Suskiego Wikco- 
ra i dra Szarskiego Henryka.

— Wczorąj przed południem w Krakowie 
w cerkwi grecko-katolickiej odbyła się uroczy
stość Bohojawłenja. W  przepełnionej cerkwi od
prawił nabożeństwo ks. kan. Borsuk; śpiewał 
chór wzmocniony, złożony z akauemikow. Po 
n&bGŻeństwie na plantacyach przed cerkwią od
było się poświęcenie wody.

— W kołach, któreby powinny mieć dobre 
inlormacye, pojawiła się pogłoska, że podczas do
konywanej ostatniemi czasy restauracyi lokalu 
muzeum narodowego w Sukiennicach, spełniono 
kilka mniejszych kradzieży muzealnych przedmio

tów. Kradzieży mieli się dopuścić robotnicy. Wła
dza zarządziła dochodzenia. Po ich przeprowa
dzeniu będzie można podać istotny stan rzeczy. 
Przedmioty prawdopodobnie dadzą się odzyskać.

— Bliższ ? saczegoły Kradzieży w muzeum 
oarodowem są następujące: Podczas ostainick 
więKssycb przeróbek pracowa/c zmieniając się 
kilkudziesięciu robcln.ków i jeden z nich skradł 
kilka drobnych rzeczy, mianowicie: kasetkę do 
drkownma, małe album drukowane z widokami 
Krakowa, drukowane widoki z panoramy „Gol
gota* i dwa małe rysunki oraz kalendarz. Spo
strzegła to zaraz służba, którą na ten czas po
większył p. Kopera ne własną rękę o 3 ludzi. 
Policya odebrała wszystkie powyższe skradzione 
przeum.oty, P. Kopera zawiadomił o tern prezy- 
djam miasta

— Wiec azademików żydowskich odLył się 
w niedzielę w Krakowie i uchwalił utworzenie 
żydowskiego uniwersytetu ludowego dla krzewie
nia wiedzy w ogoiności a w szczególności z za
kresu jud.lis ty ki. Uohwalono we wszystkich spra
wach politycznych i społecznych zajmować sta- 
nowisKo postępowe. Wyrażono petępierie dla tych 
posłów, którzy obojętni są wobec kwestyi ży
dowskiej

Z  P O Z IT A N L L
(Telefonem i poccląj

— Dziennik Potnańtii pisze: Ks. arcybi
skup Stablewski — jak chórem ni&miezkie gaze
ty powtarzają — wydał podobno okólnik do du
chowieństwa, napominający je do umiarkowania 
politycznego Nic o tern nie wiemy, ale rozumie
my, że to jest wewnętrzna sprawa duchowna, a 
ponieważ rozsądne umiarkowanie jest wielką za
letą w poi.tyce, nic nie widzielibyśmy w tern 
n*dzwyczujnego, gdyby rzeczywiście okólnik taki 
wyszedł. Wspominamy o tern jedynie dlatego, że 
widocznie okólnik ten jednak nie zadowolnił ży
czeń połączonych dziś hakatyzmów, bo już wczo
raj Deu'sche Ztg z okoliczności t ,go okólnika 
zauważyła: ks. dr. Stablew>.ki od dawna byt mi
strzem w stylu Antoniuszowym („Brutu. był 
przecież mężem uczciwym"). Dziś zaś szerzej się 
tak rozpisuje Tagi. Ru,.j&cnau: „(Okólnikowi) 
temu me trzeba jednak przypisywać zbyt wiel 
kiego zn&czmia. Gdyby nawet okólnik ten był 
skutkiem listu papieża do biskupów czeskich, to 
i w takim razie spodziewaćb/ się należało, ze 
się duchowni katoliccy cofną od agitacyi polity- 
czno-agitatorskiej. W szal. właśnie teraz w sejmie 
najostrzejsze mpwy wygłosili właśnie duchowni 
z archidyecezyi. (Spokojną, rzeczową, a znako
mici*. obmyślaną mowę ks. prałata Stychla na
zwał Tageblatt: eine łtrundrede! — Red.) Pan 
dr. Stablewski zawsze był mistrzem dyplomaty
cznej mowy, a umiał kazać o pokoju, kiedy miał 
na myśli wojnę". Ileż to razy odwoływano się 
: - 'sVv. ; dy się wyparli rewolucyi, a kiedy 
to inateli; powiadają teras, że im wierzyć nie 
mogą. Obrażąją, podszczuwają czynnie całe spo- 
łecaeństwo, a potem żądają od polsi.ch władz 
duchownych, posłów i prasy, żnby wpływały na 
umiarkowanie. Nie warto reagować na takie 
podstępne faryzeuszostwa, tylko robić swoje — 
z umiarkowaniem i wedle hasta: jawuuśoią i je- 
dnościi) silni.

— Wudle informacyi dzienników poznań
skich treść rozporządzenia, które wydał rzekome 
ks. arcybiskup Stablewski Za wskarówką rządu 
do duchowieństwa swojej archidyecezyi ma być 
osstępująca: 1) Polskie duchowieństwo katolicKie 
powinno ile możności odpowiednio stosunkom 
miejtcowym uwzględnić żądania katolików nie
mieckich, ewentualnie zawiadomić władzę du
chowną o swych żądaniach, 2) Duchowieństwo 
polskie nie powinno się mieszać do wbwnętrruych 
stosunków szkolnych, lecz starać się o to, aby 
we własnym zakresie n iprawiać to, czego nie 
daje szkoła dzieciom w nauce religu. Na obowią
zek duchowieństwa zajmowania się poza szkołą 
i umoralmania dzieci Jarcy biskup kładzie szcze
gólniejszy nacisk, cboazi bowiem o uchronienie 
m łodzieży przed niebezpieczeństwami, jazie spro
wadza bezreligijDos* Wśród obecnych stosunków 
nie może być niestety mowy o wykonywaniu 
przez duchowieństwo katolickie inspekcyi szkol
nej, S) Ks. arcybiskup upoważnia podwładne so
bie duchowieństwo, aby wystrzegało się współ- 
pr&cownictwa w tych dziennikach, które mają 
charakter podjudzający i wzywa je do poświę
cenia swoich sił pismom stojącym wiernie przy 
Ojcu św. i cesarzu, 4) w końcu ks. arcybiskup 
zabrania duchownym zwoływać zgromadzenia lu
dowe i występować w nich w roli mówców, by 
przeciwnicy kościoła i duchowieństwa nie mieli 
powodu do ich atakowania.

.. . German.a donosi: Doniesienia rozmai
tych dzienników o instrukcyi udzielonej przez 
gniezneńsko - poznańskiego arcybiskupa ducho
wieństwu jego archidyecezyi, są zupełnie zmy
ślone.

— Dziennik P< z,»unski podaje raport na
czelnego prozes Księstwa Poznańskiego dra Bi- 
tlera, z dnia 4 bm.; raport naczelnego prezesa 
Prus zachodnich Gosslera z d. 3 bm.; raporta te 
są zamierzone w urzędowych zapiskach steno
graficznych sejmu pruskiego, w mowie kanclerza 
Rzeszy i pruskiego prezydenta ministrów hr. Bue- 
lowa. Raporta wykazują wzrost żywiołu polskiego 
na wsi i w miastach, i cofanie się żywiołu nie
mieckiego. Dkiennik poznański nazywa te ra
porta tendencyjnymi, mającymi cel antipolski.

Z  W A R S Z A W Y .
(Pocztą).

Do warszawskich pism donoszą, że w 
Oblęgorku wykryto źródło, którego woda jest mi
neralną i podobną do giesshfiblerskiej.

— Przedstawiciel Stanów Zjednoczonych 
Ameryki północnej w Warszawie, wystosował do 
swego mmisteryum handlu obszerny referat w 
sprawie widoków zbytu towarów amerykańskich 
na rynkach Królestwa Polskiego. W referacie 
wskazano niechęć, jaka ujawniła się w ostatnich 
czasacn do wyrobów niemieckich i wskazano na 
potrzebę ustanowienia w Warszawie agentur, 
które zaprezentowałyby rozmaite firmy amery
kańskie, produkujące machiny rolnicze, wyroby 
ze stali oraz inne artykuły zbytu szerszego. 
Otwarcie rakiej agentury w Warszawie ina po
dobno wkrótce nastąpić.

— Karnawał wlecze się dosyć ospale — 
brak ochoty do za baw  powszechny, a szczegól
niej do zabaw kosziown/ck... Dla klasy rze- 
mieślniczi: to klęska niepc wekowana, bo choć 
zbytek jest niepożądanym, ale na sukniach balo
wych zarabiają szwaczki, gorseciarki i legion lu
dzi najbiedniejszych. Oszczędność w gorzi .. to 
na dole głód. Może tak źle nie będzie, ile, że o- 
powiadają sobie w mieście o balach, które przŷ

gotowują < ię w zamku królewskim u generał* 
gubernatora. Szczególniej jeden ma być wspanis 
łym. Około tysiąca osób będzie z&proszonyc1 
Orf wielu lat będą to bale pierwsze, gdyż za** 
wno hr. Szuwałow, jak i książę ltLerełyts^ 
przestawali na oficyalnycb przyjęciach > r 
braniach w ściślejszem kółku.

Telegramy i telefonemUy.
K lu b y  1 k om isje,

w ledett 79 stycznm
Na wczorajsi.em posiedzeniu komisyi bu

dżetowej obradowano nad podatkami komuta
cyjnymi.

P. dr. Fuchs omawiał opłakane położenie 
finansów krajowych wszystkich prowincyj.

P. dr. Steinwender również omawiał finanse 
krnjowe, wnosi rezolucję, aby dochody z nodr- 
tku konsumcyjnego od piwa rząd przekazał mia
stom zamkniętym.

P. Kramarz mówił o sprawie zaprowadze
nia monopolu spirytusowego w Austryi Sądzi, iż 
przed zaprowadzeniem tego monopolu i podwyż
szeniem taryf kolejowych nie powinno się przy
stępować do opodatkowania piwa.

Min.ster skarbu Bóbm-Bawerk Oświadcza, 
iż rząj również bardzo aokłaanie rozważał opła
kaną sytuację finansów krajowych. W sprawie 
zaprowadzenia dodatków do podatku od piwr 
prowadzą się rokowania z wydziałem krajowym 
czeskim. W sprawie żądania przekazania krajom 
docŁ du z podatku konsumcyjnego w miaotach 
zamkniętych, podnosi minister że podatek kun- 
sunucyjny w tych miastach daje ogólny dochód 
roczny w kwocie 22 milionów. Dochodu tegc 
rząd w chwilach, jak obecna, nie może się zrzec, 
ani też przesunąć go na inne warstwy społeczne.

Co się tyczy zaprowadzenia monopolu spi
rytusowego, to minister zachowuje się wobec 
mego bez uprzedzenia, e nawet z pewną sym- 
P&tyą, ale należy wprzód rozważyć rozmaite o- 
koliczności i trudności z wprowadzeniem tego 
monopolu połączone. Ooecnie prowadzą się w 
ministerstwie nad tą sprawą obszerne -tudya, a 
po icn ukończeniu, skoro będzie mieć można ja
sny ohraz o wprowadzeń.- tego monopolu, to 
minister poaa Diisszb szczegóły.

P dr. Byk podnosi, iż przy zaprowadzeniu 
podatków pośrednich nie uwzględniano wprost 
rozpaozl.wych stosunków finansowych krajów. 
Muwca uważa za obowiązek państwa, aby o tę 
sprawę bardziej się troszczyło. Środki s&nacyi 
proponowane przez p. Kramarza, jak: zaprowa
dzenie monopolu spirytusowego i podwyższenie 
taryt kolejowych należy przyjmować z jak naj
większą ostrożnością Monopol spirytusowy \7 Ro- 
syi nie dał świetnych rezultatów.

Rozszerzenie produkcji państwowej pociąga 
za sobą powiększenie liczby urzędników, co nie 
jest wcale korzystnem dla handlu i przemysłu. 
Podwyższenie taryf kolejowyhh wobec wysokich 
już taryf byioby dla eksportu galicyjskiego wprosi 
zabójcze.

P. dr. Kaiser oświadcza, że jest przeciwny 
podwyższaniu podatków pośrednich, oraz poda
tków od piwa.

P. Kienmann oświadcza się przeciw pod
wyższeniu podatku państwowego od piwa.

Po przemówieniu referenta p. Mengera dys
kusję zamknięto, a głosowanie odroczono do na
stępnego posiedzi nit. we wtorek.

Sprawy parlam entarne.
W iedeń 20 stycznia. 

Komitet wykonawczy czeskich pusłów dr 
rady państwa i sejmu zbierze »iię w Pradze dni 
26 bm. celem przedyskutowania projektów U:’ 
dowych, przedłożonych przez prezydent 
strów dr. Koerbera. Wedle Dsutsch nar n-t-c. 
Correspondenz wewnętrzna sytuacja w /  usiryi 
doprawiła się i nie grozi parlamentowi mskie 
rozwiązanie, a co uo ugody austro-węgierAniej. 
to ani Czesi ani Niemcy nie będą zajmować 
stanowizka obstrukcyjnego i parlamentarne jej 
załatwieme jest bardzo prawdopodobne.

Klub czeski, wedle Narodnich Listów, po
stawi na najbliższem posiedzeniu parlamentu 
wniosek nagły w sprawie ostatniej katastrofy 
w kopalni węgla w BrtU, dążący do zekazu dal- 
ozego wydobywania na tym terenie węgla.

Wiedeźk 20 stycznia.
Według 'Deutsck-Nationalc Corresp. po stro

nie niemieckiej zapatrują się obecnie bardziej 
optymistycznie ne syiuacyę wewnętrzną. Zdaniem 
tych kół parlament nie jest już „tak bliski prze
paści8, jak przed kilku tygodniami i zdaje się. 
że Czesi przełożą taktykę pojednawczą nad sta- 
nowiBkc skrajnie opozycyjne. Jeżeli po wstępnych 
konierereyach, które p-ezei gabinetu obecnie prze 
prowadza, zbiorą się istotnie czesko-niemieckie 
końferencye ugodowe, co powinnoby nastąpić 
w kwietniu lub maju, me, możnaby s.ę spodzie
wać stąd innego rezultatu nad to, że Czesi i 
Niemcy w stanowczy sposób sformułują swe żą
dania. Przeceniałoby się znaczenie tych konfe 
rencyj, gdyby od ich powodzenia lub fiaska czy
niło się zawisłym los parlamentu.

Giówną sprawą jest zawszo ugoda z Wę
grami, a dzisiaj stosunu są tego rodzaju, że 
parlamentarne trakiowan.o ie,i ugody jest rzeczą 
całkiem możliwą. Ani Czesi, ani Niemcy nie bę
dą przeciw ugodzie robić obstrukcyi. Można się 
nawet spodziewać, że rząd mógłby uzyskać 
w Izbie posłów odpowiednią większość dla ugo
dy, gdyby wystąpił przed IzDą z modyfikacjami 
dotychczasowych postanowień ugodowych

Obrady nad budżetem, jeżeli nie zajdą ja
kie nieprzewidziane wypadki, będą miały prze

bieg stosunkowo spokojny i nawet drażliwe po- 
zycye: Cylea, Cieszyn (gimnazyum polskie), Opa
wa (gimnazjum czeskie) i Berno (technika cze
ka) nie wywołają przesilenia parlamentarnego 

W iedeń 20 stycznia.
Cesarz przyjął w sobotę popomamu na 

p* rucham j ministra spraw zagranicznych hr. 
■ jenowi-kiego.

N uiiestmk w Czecó&ch hr. Coudenhove 
m.ał w sobotę dtuższą konferencyę z prezydentem 
mim strów dr. Koerberem.

‘ la g i .  20 stycznia.
Na podstawie porozumienia się mięazv pre 

zydyum klubu mloduczeskiego w radzie państwa 
i kierownictwem stronnictwa młodoczeskiego w 
Pradze, zwołany został komitet wykonawczy rze 
skieb posłów do rady państwa i sejmowych nu 
dzień 26 bm. do Pragi. Komitetowi przedłożone 
będą propozycye prezydenta ministrów, tyczące 
się formalnej strony komerencyj czesko niemiec
kich. W obradach wezmą udział taksę posłowie 
mieszkający po za Pragą.

&ejm
B u d a p e in  19 stycznia.

Na wczoiajszem posiedzenia sejmu węgier
skiego podczas dysktsyi nad ustawą o pooorze 
rekruta det. Toih wniósł rezolucję, wzywającą 
iząd, aby przedłożył sejmowi projekt ustawy, za
prowadzający samoistną armię węgierską.

Przeciw wnioskowi tema przemówił mini
ster bonwedów gen. Fejervary.

Wniosek dep. Totha izoa odizuciła.
Dep. Rakosy interpeluje rząd, by nie wyda

wano dalszych koncesyj na niemieckie Łinglt i 
chańtany.

W  C h iu M k
Nowy Jorh d 20 stycznia. „New 

York Herald donosi z Waszyngtonu: Pre 
zydo-it Eooscyelt przesłał 376 000 doi. na 
ręce chińskiego posła jako odszkodowanie 
za zabrane przez Amerykanów w Tientsi- 
nie srehra.

Londyn 20 stycznia. „Standard* 
donosi z Szangaju z dnia 15 stycznia: 
Generała Tungiuhsianga już stracono

A nglia 1 Tranaraal
K r a le s e la  20 stycznia. W elługdo 

niesienia z Afryki południowej, Boerowie 
mają jeszcze 60.000 karabinów, wielkie 
zapasy amuuicyi i żywności, a wszystko 
to złożone w niedostępnych kryjówkach 
Zoutppnsbergu, pomiędzy rzekami Oiifant i 
Orocodile. Opór Boerów nie może być 
prędzej złamany, aż angielskie wojska 
zdobędą Zoutpansberg.

K alk u ta  20 stycznia. W najblii 
szym czasie uda się 6 tysięcy wojskc in
dyjskiego do Afryki południowej.

Cfraaf Jteynet 20 stycznia. Wczo 
raj, po zatwierdzeniu wyroku przez Hi 
tchenera, rozstrzelano przywódcę Boeiów 
Szypersa.

R óżne.
W leded 19 stycznia. Bułgarski a- 

gent dyplomatyczny Firmagiew padał się 
do dymisyi.

Sofia 20 stycznia. Nowe wybory 
do sobranja odbędą się prawdopodobnie 
d. 19 lutego starego stylu. Liczbę deputo
wanych podwyższono na podstawie osta
tniego spisu ludności z 167 ns 189.

B arcelona 20 stycznia. Fabry
kanci metalowi odrzucili żądania robotui- 

;w, którzy doniLgali się 9 godzinnego 
'-asu pracy. Strejkujący robotnicy uchwa
li srrejk aaiej prowadzić.

M adryt 20 stycznia. Infantka Ery- 
iid zn .rła.

W aszyngton 20 stycznia. Amery
k a ń s k i konsul w Rantmie telegrafuje, że 
krajowcy zamordowali francuskiego misyo 
narza w Nansing w prnwincyi Kwantung.

nisue w prusicch na naszych rodakach, walne 
obranie wzywa wszystkich rolników, należących 
do oddziału, aby nie kupowali towarów pocho
dzących z Niemiec, aby popierah najusilniej' ro*- 
wój przemystu krajoT.ego, a to prsez prsęstępo- 
wsnie do spółek przemysłowych i p~zeu kupowa
nie towarów wyprodukowanych w kraju."

— Nowa instyijcya fnansowa pod firmą,: 
„Spółka kredytowa członków Tow. waaj. ubez
pieczeń w Krakowie stow. zarej. z ogranicronr 
porękr* zawiązała się w Krakowie za inicjaty
wą działu życiowego krakowskiego wzaj. ubez- 
pieczeń. Zadaniem spółki jest umożliwienie człon
kom korzystnego lokowania oszczędności w for
mie udziałów, tudzież dostarczenie im przystę
pnego kred/lu do spłaty na dłuższy okres czasu, 
a to na podstawie policy ubezpieczenia na życie 
Tow. nzaj ubezpieczeń w Krakowie i za odćtą 
pieniem przez dłużnika na pokrycie zobowiązań 
części jego pensji as ty walnej- lub emerytalnej. 
B rekcyę nowej spółki objęli pp, £ . Szancer, na 
czelnik działa życiowego krakowskiego Tow. wzaj. 
ubezpieczeń, A Szyszkiewi.cz, naczelnik biura 
rach tegoż działu i dr Tomii: adwokat. Zastęp
cami dyrektorów wybiano pp. Fr Jaugustyna, 
o i Krzyżanowakiego i dr. J A uozto-sk, igo, 
Do rady aadzo cze; wybraoi jako członkowie pp. 
dr. F Jakubowski, J. Jawornicki, dr. K. Li, ow- 
ski, dr F. Krzyształowicz, K. Mieroslowski, K. 
Szukicwicz i dr. G. Djejslri. Jako zaLiępcr pp. E. 
Homolacs, St. Niklas i T. Biouowski. P.ezeaen 
radj nadzorczej wybre io p. dr K. Lipowskiego, 
wicepiezesem p. K Szukiewicza. Spółka rozpo
cznie awe czynności po zarejestrowaniu nim]*.

briał ekonomiczny.
- -  Oddział pokucki Towarz. gospodarskiego 

odbył w Kołomyi 15 bm. walne zebranie. Po 
oddaniu bołdu pamięci zmarłego marszałka śp. 
Romana kniana Puzyny i powitaniu przez prze
wodniczącego nowo wybranego marszałka p Sta
nisława Jasińskiego, odczytano sprawozdanie z 
działalności całorocznej, które aało ponop do dy
skusji w spi iwie chowu koni. Ze względu na 
produkcję buraków cukrowych i potrzebę uła
twienia dostawy tychże do fanryki cukru w Żucs- 
ce, względnie do słacyj kolejowych przez nabie
ranie na wozy możliwie największych ciężarów, 
uchwalono zainieyować próbę chowu silnycn do 
pociągu, czystej rasy zimnej krwi.

W sprawie piodukcyi buraków cukrowych 
wytknęli pl&nl&torowie szkody, poniesione wsku
tek braku wag na stacyach kolejowych i wskutek 
spóźnionych i nied< kładnych rachunków. Członek 
rady nadzorczej fabryki w Źucsce p. Adolf Cień- 
ski tlóra&czył braki i ewentualne błędy ogromem 
truduości, stawianych przemysłowi krajowemu 
przez wrogów tego. podniósł ofiarność twórców 
fabryki i prosił o względność i wyrozumiałość w 
początkach.

Dalej uchwalono powiększyć fundusze od
dzieli przez zaprowadzenie opłat od zarodowych 
obór, chiewm, owczarń i siacyj i zg łoszon e na 
radę ogólną we Lwowie wniosek w sprawie u- 
tworzenia syndykatu krąjowych fabryk maszyn 
rolniczych.

Po wyborze uzupełniającym jednego członka 
rady gosp ódarskiej i ? delegatów n« radę ogólną 
we Lwowie, uchwalono jednogłośnie wniosek 
przewodniczącego dr. Mikołaja Krzysztofowicza 
n&stęDującej treści : „Reagując na gwałty pope*-

Wiadomości giełdowe.
WiedMk d. 18 stycznia. (Teiegram Gazety Na

rodowej). Zamknięcie giełdy o godr. 2 m.un* 11 * 
po popołndni i. Akcyc &n«tr. zakł krodyt. 652 25, 
•/ęg zakłada kredyt, 669— , Anglobanko 268'— , 
Uuionbankc 643‘ —, Banko dla krajów koronnych 
419 50, Bankyereinn 449 60, Bodenoreditn 900*—, 
Gal Banko hipot. •— , kolei pahstwow. 66025.
ciilei południowej 7 9 —, tramwaju A 286'—, B, 
281- —, kolei Elńethal 453" — kolei północnej 
55*10 kolei cseruiowieckiej p5 3g, alpi»y 422*50. 
Kim*. Mn rany a 493*—, praskiego towarz. żel, 
1485, Hbryki broni — * -■, tnreokie tytoniowe 
288 oDlig. węg ndaunis. 94 90. renta majowa 
100 70, aastr. renta koronowa 97 10, węg renta 
forouowa 95*65, 56-lel. hsty tow kiedyt. ' eiusk. 
92*50, 4-procent. Jrety bankn krajów. 92*C j 41/, 
ju*Goent. listy banku krajów. 99 50, 4-procent hsty 
banki hipoteoenego 90*60, 4I/t-prou«nt. luty banku 
hij.-)t«oznego 97*75, 5-prooent. lif banct hipot. 
109*50, 4-procent. gn ie. obligau propinac 97*85, 
4-procent. galio. pożyczka kraj. z 1893 r. 94*— , 
4-prnoent. pożyczka m. Lwowa 88 uO, losy Jureckie
104*50. morki 117*20, ruble 258 —.

— berlin 19 stycznia. Zamknięcie giełdy Bankn 
noty a ostry ac kie 85'30. (podług obliczenia pro
centowego), Spirytus 82'— , Austryackie kredyty 
—'— , Lisc Oomiueudit —*—,

— Paryż lg  stycznia. Gieids wiec zono. Trsy- 
uooentOTY renta 100 82. Mąka 27*95.

Z rynków towarowych.
Bank emiczy we L w o w k  dma S 9 styczma.

Ceny za 60 kilogramów loco Lwów W Auta koro
nowa. Pszenica gotowa 8.l0 do 8 80. ^ssezuoa no
wa 7*90 do 8 —, żytu gotowe 6*80 ao B*70, żyto 
nowe 6*25 do 6 5<‘, owies oorouzny 6 60 do 
rf'80, owies nowy 6'40 do 6'60, ję-izmien pastewny 
5*25 dc 5*75, jęczmień .brow 6*50 d c  7'— , rzepai 
nowy 13 50 do 14*— , lnianka 10*76 do 1125, 
groch pastewny 6*75 dr 7 50, groch do gotowa- 
uia 7 75 dc. lk  — , wyka 6‘75 do 7*25, bobik 
5 80 do 6 10, hreozka 6'50 do 6*75, kakbmdar 
nowa 5*50 do 580, star. 5 75 do 6*— , chmiel
za 66 kilo — ‘ — do — -  , koniczyna czerwone
48*—  do 60*—J biała 45*— do 75*—, sawetUfia 
60*— do 80*— , tymotsa 26*— do Sb —.

Spirytus looo z:, 60 litr. gotowy 16*— do
16 25, paritas Tarnopol na terminu 16*50 do 
15-75.

Uspnsobienie co rfo pszenicy i żyta stale 
dobre, inne orodukta notują niezmiennie.

— Wiedeń d. 18 stycznia Unkier (spokojnie)
17 90 do — '— . Narta galicyjska 31*60 do — * — 
Spirytu: 34. t0 do — . — .

Wiedeń unia 2 0  stycznia.
Knrs w koronach i po 50 klg-

Notowano pszenicę na jesień 0*—  do 0*— 
na wiosnę 9*42 do 9 43, na maj-ozerwiec —•— do 
— , żyto na jesień 0*— dc 0*— , n. Wiosnę 7*99 
do 8*00, na maj-czerwiec —*— do — * — , knkorn- 
dza na wrzesień-październit 0*— do 0.— , na mal- 
ozerwieo 5*68 ao 5 69, na caerwieo-lipiec — •— do 
—*— , na lipiec-sierpień 0*— do Ok—, owies na 
jesień 0*— do 0*—, na wiosnę 7*78 do 7 79, na 
maj-czerwiec 0*— do 0*—, rzepak na sierpień- 
wrzesień — do — *— , na styczeń luty — *— 
do —* —, olej n  ipakowy na zwie. ień mąj 0 — 
do 0*— , na wrzesień-grudzień 12 60 do 1£'70.

Usposobienie: pewne.
"'tan powietrza: pochmurno.
Budc.pe«Zf dm.i 20 stycznie 

Knrs w koronaoh i po 50 klgr
Notowano pszenicę na kwiecień 9 24 do 9 25 

na maj 0*— do 0' —, na październik 8 88 do 6‘89, 
żyto na kwieć. 7*?o dc 7 76, na ^Zdziei mk 0* — 
do O*— owies na kw>ec, 7*5) do 7*52, na pa
ździernik 0 — do 0*—, kokumdzB na sierpień 0*— 
do 0*— , na pażdz. 0*— do 0 —. na maj (1902) 
5*88 do 5 39, rzepak na sierpień 1£ 26 do 12 35

0.erty na pszenicę mierne.
Chęć kupna ograniczona.
U sposobien ie : sp ok ojn e .
Stan powietrza zimno.
W ażniejsze zmiany kursów a w n ti a

tygcdnii były następujące:
na)„iźsse najw; ższe 

pszenica na wiosję 9 36 9'46
pszenica na maj-czerwieo — *— —*—
pszemcf na jesień *~■
żyto na wiosnę 7 80 8*—
żyto na maj-czerwiec —' — -— *
żyto na jesień — — •_
owies na ma’ -czerw>ec 7*77 7*80
owies na lipiec-sierpień — * —- *—
owies ne. wrze jieb-pażdi. — — *—
knknrndzŁ na mij-zerwiec 5*69 5 77
knkni udza na jesień * — —■—
rzepak na styczeń-luty l«"2ó 13*25
rzepak na sierpień- wrzesień 12 55 12*60

U H H A W A l
M aterye na suknie dam skie, jedw abne, w ełniane i  batystowe 

polecają w w ielkim  w,« born i  ja k  najtan iej 
■ ■ ■  W ©  L w o w i e  ,  P u u a ż  H a i i b m a n a . H H | F. KORNECKI i SP.
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F. E B H A B D T A ,

(Ciąg da'azyl 

WfźtefcajPkn Moi«j proźky i mi* pytaj o p m  
• T H  bo ai* dtcę, ai* a o f f  j*j wyimiamić, am
ino tylko: Bio cayaif tefo w*kmt*k nieoaiowolm 
*i* a M fo  drifka. Nikt, juk *al*c* bęię aogża 
tMBB pmwkodiht, DMcbaj Ufo Bi* myśli! A P u , 
m4} Pnyjmd*!*, Uttt* ai*. Zwwolaai* mego mf- 
ftm j « ł  pnrp • nU a>B i, cboou* ocU ttcak  |m- 
•Na* « ę  ■ u la  bU rom św ilaa, ąl* ob 4a> 
v*uf aamiriaJ aai* b m  Jo U f* kroki

Moś* seebcMi Pan w tyefa dniach omówić 
a* mną tf sprawy. Jutro jenem* nie pronę, bo 
ai* esąjy siy doić silną i sama potrubujy nieco 
spokoja do aabyda by«tro4ci sąda, równowagi i 
rwygaacyi. Niw potia*bmję mówić Pani, ils mnie 
ta dwysya kontmje; ale Pan, kochający Janosika 
t Jak aiy spouaicwam i mnie trochę, Pan wieu 
o tem, I premię o Urn ze mną nie mówić, pro-

aay ni* mówić I Nie mogłabym tego przenieść 
spokojnie. Zapomnijmy prsytem o mojem sercu; 
wyłączmy je ze sprawy, jakby wcale nie istniało. 
Czyi nie byłoby lepiej, gdyby ono rzeczywiście 
nie było? JakżeŁj to było wygodnie! Bo poco 
ono w ogóle istnieje? Ażeby przepełniało siy tę- 
sknotą, nigdy aie ukojoną, ażeby siy powolnie 
trawiło niszczącym ogniem, dopóki nie spopieleje, 
ai* ostygnie 1

Ale przyrzekłam niedawne nie myczyc Pana 
zanadto n>and sprawami, a dzisiaj jaż łamiy 
przyrzeczenie 1 Ale jak dawniej, tak i teraz liczy 
znowa na wyrozumiałośó i niezmienną priyjaźń 
mego wiernego Ryszarda.

Iren*.

Drogie, kochane Dzteekol 
Dziyki Boga, że naaza zgnba szczyśliwie siy 

znalazłk! Nabawij w i e  pa*w godzin strasznego 
niepokoju. A wifU He nie znaczący, zwykły spa
cer, tak Panią przeraził i zdołał przeobiasić jej 
postanowienie? Przebacz Pani, Ireno, ale Pani 
sama nie spodziewasz siy, żebym temu zwiersyt I 
Raz przecie* mustałem to pani powiedzieć; cho
ciaż w grancie rzeczy przychylam siy do Jej ży- 
czynia, nie pytam i nie badam, lecz wierzy, że 
ważny powód skłonił Panią do rosstania siy 
z Januszkiem w obecnej ohwili. Ale Pani sama?

Po tym liście, dziecko, niepokoję siy o Panią 1 Nie 
skażaj siy dobrowolnie na najsmutniejszą konie
czność w życiu — nu samotność I Bliżej nie by- 
dy tego określał; Pani mnie zrozumie. Prószy po
myśleć o tem: każde serce ludzkie posiada nie
zliczone komórki i otwory, przez które można 
wejść, jeżeli siy ma szczerą chyćl A nie każdy 
cieszy siy posiadaniem takiej podbijającej władzy, 
jak Pani. Czy starałaś sky Pani o to? Czy pró
bowałaś wszystkiego?

Oto leżysz Pani chora, a stary opiekun 
prawi kazania, stawia niewygodne pytania! Aież- 
bo sercu Pani nie wolno ostygać, niechaj Bóg 
zachował I dlatego pomyśl pani o tem jedynem 
sercu, prsy którem Pani możesz siy jeszcze o- 
grsać i ocaleć. Niechaj Bóg czuwa nad Panią i

R y s z a r d  Kronheim.

X.
łfinyło lato, nastała zima a właściwie pó

źna, burzliwa jesień. Blade, listopadowe sionce, 
rzadki gość, niewidziany od kilku tygodni, zaj
rzało przez duże, wspaniałe okna do przepysznie 
urządzonego pokoju, od którsgo dziwnie smutno 
odbijała postać i twarz młodej kobiety w grubej 
żalubie, odsłaniającej w tą chwili firanki, ażeby 
jak najwiycej skąpego, jesienubgo światła wpro
wadzić do pokoju.

Jakież dnie mmyły, gdy jej mała, ośm dni 
licząca córeczka odeszła z tego świata nezpowro- 
tnie 1 Kila, taka dziecinna i niedoświadczona, 
przybyła do pielęgnacyi, w zastępstwie chorej 
matki, wiernio w, wiązała się z przyjętych obo
wiązków, lecz przed tygodniem niecierpliwie o- 
czekiwana przez męża, musiała powrócić do do
mu. A zresztą cała jej poświęcająca się miłość 
nie była zdolną zatrzeć pamięci Iretfy Najpierw 
była nadto chorą, aueby w całej pełni uczuć do
tkliwy ból zawiedzionej nadziei. Później, gdy się 
nieco podniosła, owładnęło nią głębokie zniechę
cenie. Córka! Tę byłaby miała dla siebie; długo, 
długo nie zdołałby nikt ich rozłączyć. Miałaby ja
kiś cel, jakąś radość, jakąś troskę w życiu. A te
raz o czem będzie marzyła, o tym małym grobie, 
do którego nawet z powodu wilgotnego powie
trza pójść jej me pozwolono.

Zwolna, stopniowo, nastąpiło też niejasne 
oziębienie stosunku jej z Karoliną. Nie zacho
dziło nic określonego. Raziło ją jednak czasem 
dziwne, zmienne zachowanie tamtej, która obsy
pywała niekiedy przyjaciółkę nsmiętnemi pieszczo
tami, tak sprzecznemi jej usposobieniu, ażeby w 
okamgnieniu bUć się szorstką, odpychającą, od
mawiać każdemu zaproszeniu i bez przyczyny 
nie pokazywać się przez kilka tygodni. Widywa
ły się teraz rzadko; i dzisiaj po upływ a niemal

dwumiesięcznym zamówiła się dopiero Lola, a 
Irena po przyjęciu w ubiegłym dniu paru wizyt, 
między lunami i wuja Ryszardę także dziś 
przyj ęł>.

Lola była zmięszana, niepewna. Nie wie
działa właśnie, co należy po śmierci takiego ma
łego dziecka powiedzieć. W takich razach spryt 
i rozum zawodzą; jedynie dobre serce znajduje
stosowne słowo.

To też komłolencya wypadłe blado. Irena 
krótko ją zbyła, skierowując rozmowę z przeży
tych wypadsow, na rzeczy obchodzące przyja
ciółkę. Znajdowała, że jest nerwową i niecierpli
wie rozgorączkowaną, z czego wnosi, że zapewne 
przeciąża tóę prac?, w ^edakcyi.

— U Hilmarać Dawno już tam nie jestem, 
jeszcze od latał Czy nie mówiłam ci tego?

Irena zaprzeczyła zdziwiona; nie mogła po
jąć, dlaczego porzuciła posadę, o którą się przed
tem starała, a otrzymawszy często chwaliła.

— -  E, trawiłam przy tej niewdzięcznej, dro
biazgowej pracy moją siłę, której potrzebuję do 
samoistnego, wolaego działania.

— Do tego miałaś przecież dość ozasu. A przy 
korzystnym układzie z pracodawcą...

(C. d n.)

DROBNE OGŁOSZENIA
p  t  .L a  w y n n .

H e r b a t a
akińsko-roayjsk* zbiór msjawy, zwiaze 
Soitkong L afr. 8 75, II. sir. 8-—. Okru 
aby na '•psi* ałt. i'76. Okruohy drobne 
atr. 1 80 aa fam. Dwór Łapuyn Brzaiany

75 et. pól kuo 
snakomitej

Hbn fb/daryk lehakatk 1 Bp. 
Lwów, Bynak L 46. — Handel salołomy 

w i, 1789.

R i u m  KACCZYCIBLMIK Mm  AlDllirU J u n t, ai. Tnw iif* Maja
L 6, pałac* teiailfaalaą nauczycielką, sitm 
ką ■ muzyką

Klacze **bBe arabskiej,
buhajki i jałówki Bern-Simeu 

tkał a* aa ip ie la l. Zarząd dóbr Ja Uło
mów p. Saakaataw.

1|b kilo pierza gęsiego
tyłka #0 ai,

Razsałam aapałnia nowa, szara plan* rę
ką darta, pół kil* tylko 60 ot. to »-mo 
Ispsrym gatunku tylko 70 ot., w pooito- 
wjch pakiataok próbnych 6 kg. aa pobra
niom pooztowsm. J  Krasa, tandsl pie- 
nam w Smiehowi# kało Pragi (Czaahy). 
Wymiana dozwolona. Upraaaaai o dokła
dny odra*. 7761

Asystent 
budownictwa

Niezaprzeczenie czasach go-|
ap« I i t w  wdpowi* wymaganiom, jeżeli 
c.S yallata suuit»nie przejmie się obowiąz
kiem, mając przed* wuj* tki»i« na wzglądzie 
paowizdzaała goapodaratw. z ezzeząduuścią, 
wzorowa 1 rygorem, do czego teł ■ wałem 
umiłowaniem i umiejętnością iwą oddtłem 
mą i odpowiadam powyższym warunkom. — 
Paaadą rządcy z chluba cmi świadectwami 
1 poleceniami od aeenej marnych oeoblato- 
Jel, mogą przyjąć w zaidym czade.

B. Z. reetaate Warod.

p n e s lo h la u u  < ulicy Akademic
kiej 1 20 — do domu przy ul. Ba> 
t o r a p  L SO w podwórzu.

Franciszka Skieniarska.

Postukuje się tSSPtS?
ty* byłoby około Z OOO morgów ładnego
lan i do 5«o morgów ek nomii w dobrej 
(laki* Zgloazonia przyj maj* z grzeczności 
UrsąA Foestowy w Borowej koło Mielce.

5 U 1* , ey łaM M  *•  kaódąj
I t a i f t ,  mandarynek lab pome- 
reAcz ąhjyląkniąj*aych, opakowanych 
w wacie przeciw m a r a  3 zł. 50 ct. 
ówiałyóó wtaogrow Aoikoaałyoh 7 U. 
M  M . Cayloa gruboziarnistej tuj 

pwodnłejeaej 9 zł 30 ct. «/, kilo Seuckoog 
łwiaay zbiór 3 ał. 80 ct. i 8 ił. »/i kilo 
Okncków najprmdaiejaayck 1 zł. 68 ct. 

Caapsnłle I  t . dalia Fele Trleate.

2 * r o l> e k
Knpcy, Inspektorzy nbezpicczeA, głównie 
Ajenci, którzy chcą zarobić dziennie jako 

nboczay dochód
I —10 koron

I aadcMać twoja adreiy pod „O. 8  l i 1* 
na pocztą Berno (Morawtkie).

Czech, lat 2t, ukończy! c. k. pań
stwową szkołę przemysłową w Pra 
dte, mający dłuższą praktykę, życzy 
sobie przyjąć posadę. Łaskawe Zgło
szenia: O t o k a r  P a a i p l i i l ,  P r a 
g a , źkloialue, przy J ir a t -

Mam zaszczyt zawiadomić Szano
wną Publiczność, iż pracownię moją

sajoia bielizny
i haftu

B i u r o  k o n c e s ,
pośrednictwa w sprawach

o g r o d n i c a ?  c f a
Edwarda iahla,

uL Batorogo 8 9  w* Lwowie,
poleec zawodowych ogrodników ró
żnej kategoryi w każdym czasie, 
przyjmuje wygotowanie planów do 
zakładania parków i ogrodów wszel 
kiego rodzaju, jakoteż dozorowania 
kultury i przekształcenia za mierną 

cenę według umowy.

I 33. e e r a . t 3r  
dla dziennlkśw wiedeńskich

jakotat dla innyoh gaaet krajowych 
i iigratłeanyoh lałatwia najtaniej 

RIDOLF MOS8E 
W ledeA  I . ,  S e itc rs t ltte  S.

BILARDY
wraz z przynalełnoiciami poleca pracownie 
i skład bilardów F r .  K a b o k n h k j ,  
P r a g a ,  u .  K l l m e a U k *  i .  • .
Moja btla.dy dla śdsłego i należytego wy 
kończenie nzyiknjt, stałą coraz to większą 
wiiątożć, czego dowodem jest, ie  w mym 
sakłsdele wykoiuino jut 1 100 bilardów.

Cenniki darmo i opłatnic. 7672

i

MAGAZYN MÓD

S E I D L E R  I K A R P I Ń S K I E J
L w i w  p la o

poleoają 
, ^ ^ amiarkowanyoh'

L a p ltu ln y V.
w wielkim wyborze kapelusze damskie po c anaoh 

Oryginalne modele paryskie

Pmui Anna Oalllagł
Upraszam odwrotnie za pobraniem 

poczt, przysłać mi 6 słoików znakomitej 
pomady na porost włosów. Adres:

H r. CnTriani- Arei sperg 
Zamek Glełchenberg, Graz.

W P a n i  A n n a  O s l l l a g !
Proszą uprzejmie przysłzć mi niezwło

cznie za pobr. poczt, znowu dwa słoiki 
tej znakomitej pomady na porost włosów. 

Z poważaniem
Em ilia y. Bnnmgnrten, Steycr.
P a n i  A n n a  C a li l a g  i

Upraszam o odwrotne ty słanie mi 
doskoualej Pańskiej pomady na włosy. 

Łndw. v. Lleblg, tiełchenberg.
W P a n l  A n a a  C s i l la g I

Pańskiej sławnej pomady upraszam 
jeszcze jeden słoik.

H rabia Feliks Conrey, Wiedeń.
W aa Anna Cnallag!

PTO.wą przysłać mi odwrotnie dwie 
cegiełki wybornej pomady na włoiy.

L. Sehweng r .  itelndori. 
żona c. i k. kapitana w Pradze.

Paml Anna Oalllig, W iedeń!
P.ottsrczona pomada Csillag nadzwy- 

ezaj ml pomogła i cieszy mię to, że po 
tak krótkiem ożyciu tejże mogą uwiado
mić Panią o skutecznym działaniu tej 
znakomitej pomady, którą każdemu bądą 
gorązo polecała.

Adela gandroek, śpiewaczka.
W .  P n n T T

Upraszam nprzejmie odesłać mi za po- 
brmUetn poczt ałoik znakomitej pomady 
na włosy. Gnido hr. StarhemŁerg, 

KIMmf_______
W P. Anna tsillagT

Proszą być tak dobrą i przysłać mi 
trzy słoiki swojej sławnej pomady, 
Jahób G irard! ?. ł  benstein. Trlent.
W P. Anna CalUng w Wiedniu.

Na zamówienie Jej Eksc. Pani t. Sio, 
gyeni-Maricb proszą uprzejmie przystać 
mi jeden słoik swojej wybornej pomady 
ze ccoą 3 zł. Zarazem proszą p r y ją i  
podziąkowanie. Pani hrabina nie mogła 
sią dość nachwalić skutków tej znako
mitej pomady. Z należnem poważaniem

F rida Giesa, garderobiana Jej Ekic.

Ja Anna Csiliag

z mojemi 1 85 cm. dłngiemi olbrzymiemi 
włosami Loreley, uzyskałam je wskutek 
lą-miesiącznego używania mojej prze- 
zemnie wynalezionej pomady, która uzna
ną została przez najstynniejize powagi 
jako jedyny środek przeciw wypadania 
włosów, dla wzmocnienia porostu i ce
bulek włosowych. Nadaje panom pełny 
silny zarost brody i zarówno włosom na 
głowie, jtk brodzie naturalny połysk i 
bujność, tndzież zachowuje od wczesnego 
posiwienia. Cena słoika I, 2, 3, 5 zł.— 
Codzienna wyayłka pocztowa za gotówką 
lub za zaliczką wprost z fabryki, dokąd 
proazą wazyatkie zamówienia adresować.

ANNA CSILLAG
W i e k ,  1 . ,  S e l l b r g M ź ó  5 .

W P a n l  A n n a  C s i l la g  i
Proszę przysłać mi za pooraniem poczt, 

jeden stoik swojej znakomitej pomady 
na włosy.

Hrabina W lima M etiernich
Zamek Rubein k. Meranu, Tyrol.

W P a n l  A n n a  C s i l l a g !
Proszę za pobraniem poczt, przystać 

mi jeden stoik pomady, którą jni raz 
sprowadzałem, na porost włosów.

Z poważaniem 
r książąt Soln: księżna Hahenlohe.

W P .  A n n a  C H llla g t
Swojej sławnej pomady proszę n 

przysłać jeden słoik.
Margrabia PalkTiclni, 

Abanj Szemere.
P ani Anna Csillag!

O powtórne przysłanie jednego słoika 
wybornej pomady uprasza

Prinzessin Caroloth, GUtinga.
W P a n l  C s i l l a g !

Jpraszam Panią przysłać mi znbwa za 
pobraniem poczt, jeden stoik znakomitej 
pomaay. Z poważaniem

Baronowa Beseiii, ijnns.
W P a n l  C s i l l a g !

Tyle słyszałam jnż dobrego o Pań
skiej cudownej pomadzie, że upraszam 
także przystać odwrotnie trzy słoiki. 
___________,Vatonie Weionter, G8rz.

Bekony-Sz. Liszló.
Pani Anna CnUlag!

Za pooraniem poczt, proszą przysłać 
mi dwa słoiki swojej znakomitej pomady 
na wlusy.

Hr. Ern. Eaternazy aen.
W Panl I

Za pobraniem poczt, npraszair o je
den słoik znakomitej pomady na włosy.

Hr. Anna Wurmhrandt
Birkfeld.

W P . A n n a  , . l l  . f  «  t, „
Proszę pod podanym adresem przysłać 

3 złoiki pomady za 2 zŁ dat J. Eksc. 
hrabiny Kielmansegg. nanńestnikowej, 
' jedrŁ, Herrengazse .» Skuteczny re
zultat tej pomady jest juł osiągnięty.

Z poważaniem
garderobiana Jej Eksc.

7661 Irma Fletz..

7756

P i ę k s i o ś ć  o b l i c z a
będzie najpewniej osiągniętą przez używanie

Łi6 ich.3ker’a
F u d r n  t ł u s t e g o

Leichner’a pudru gronostajowego i Aspasia.
sławne te pudry używane są przez panie z najwyższej arystokracji i przez 
pierwszorzędne artystki, nadaja one eerze różowy, młodzieńczo piękny wy
gląd, a wcale nie widać, że się j '8 1; opodrowaną. Tylko w zamkniętych pu
dełkach w  fa b ryoe , B erlin , Sohlitzenetraase 31 i w e  ww zyetkleh

p e r io m e ry a o h .

L. LEICHNER, B e r lin ,  dostawca kroi. teatru,
wiceprezydent jorj na;powszechnej wystawie parjsłiej 1800.

Woda Wenus
■ w

do w ybielenia, w ydelikacenia i odświeże
nia tw arzy, cena 1  k .

I J A N  I H N A T O W I C Z
a  Lwów, ul. Sykstuska 1 25, ul. Halicka 1. 11. — Kraków, Sukien- 
Z  nice 1. 20. — Przemyśl, ul. Franciszkańska 1. 24.

k »** *0 *UB** * * * * * * * * * * * * * * * ***o » obbD

m

Z  Z E P Z E tT T S
sprowadzaną, drogą, W O D Ę  N E L T E n g J A 4 ,

S M tępn Je w zupełności woda polecona przez Towarz. lekarskie

a U c a l i c z n o  s ł o n a
zawierająca części składowe jak

Woda Selterska
wyrobu fabryki pod firmą

K. Rżąca i Chmurski w Kra kowie

1

ul. f»w. Gertrudy 1. 4. 
G łó w n y  skkad  w e  L w o w ie  w aptece 

  ak&egft ul. Hal cka
J . W e w iór-

Kantor wymiany
L r X 7 " 0 - w s l c L © 5  F i l i i

pliEijstino i  U  i
zostul przeniesiony

do nowo urządzonego lokalu w parterze
( u l i o a  J f t g i t l l o b b h b  l i o s b a  3 )

gdzie również przeniesiono

Ruch pociągów kolejowych od I maja SBOI,
J\syjcudy i odyaidy poei-igMr podant 1.3 podtoę ugora irodkfmio-europ^shi-ss^

Peeiąg godsina 
doipiaiz. |U

osobowy B8*3b
■ f J

6-86
8.48
7-45
8-00 
810 
8-15 
8-60

poipieszn.

11-45 
U-Ji6 
19J6Ó 
1-10 
136

osobowy

1-46
835
31*iM
5-85
6*50

Oddział w ekslow y.
Pierwotnie w parterze znajdujący się

Oddział wkładkowy
został napo wrót do tego samego lokalu

przeniesiony.

poflpiessn.

osobowy

Prsyeho<U% d# Lw owa aa dw orzec g łów ny i
%>

1  Gzurniowiee, Itskan Ju s, Constanoy, Bokareszta, 
z Krakowa, Orława, JN. Sącza, Jasła, Chabówki, ZakopaLogo, Ber

lina, Wrocławia, Warszawy i Wiednia 
1 Podwołoozysk, Grzymałów*,
i Krakowa, Berlina, Warzz&wy, Wiadaia, Oświęelmia, Hyme

nowa, Sanoka, Chyrowa 
z Czarnio wiec, Itzkan, Suczawy, Czortkowa, Kałusza 
z Brzuohowiee (cedaLokie od 16 maja do 15 wrześni- włącamc) 
s Janowa
z Tarnopola, (Brodów)
1  Ławooznego, Chyrawa, Uorysławia, Uaaoka, Kai' n,-h i Pęsaii, 
1  Sokala i Bawy ruakiij
z Krakowa, (Zagórza, Lapkowa, Przemyśla. W io-oia, Berlina, 

Wrooławia, Orłowa (od 16,« do 15|»), Tarnowa, Pesatn
* Bzessowa (Lubaczowa, Jarosławia, St.autora i Przemyśla)
* Stanisławowa (KóresmózG, Potutor. Chodarowa) 
z Janowa
z Skolego, Stryja Kałusza. ChyrowafLawooznego od 1|6 do 15 
a Krakowa, Wiednia, Wrooławia, Berlina, r  arnowa, Bgesiowa, 

Boswadowi, Przeworska, Sanoku, Chabówki, Z&kopanegr 
z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Jass, Hnslatyna, Stanisł. 
z Podwołoezyak Grzymałowa. Hosiatyna, Tarnopola i Brodów 
a Brznohowieo (od 16/5 dc 15/9 vr niedzielo i święta; 
a Sambora, a Borraławia, Drohobycza, Stryja 
a Ppdwołaoaysk, Kijowa, Odessy, Grzymąłowa, Kczowy, Brodów 
■ Krakowa, Wieliczki, Orłowa, Bezwadowa vn  I>omb|ica, "  

bora, Ohywwa, Kalwaryi, Berlina, Wrooławia, Wiedunu 
f  Czerniowiee, Ir ,  Stanisławowa' 
g it-kala, Bełżca, L ubatow a, Bawy rnzklej

Potiąg godma 

pofpisszn,

Odehoaai k  Lwowa a dw orca ( ło w a c g a ,

osubo‘.vy

pfeipospiesza.

do Krakowa, Bozwartowa, Jasła, Chabówki Zakopanego, Orłowa 
Wiednia, Wrocławia, Berlina 

„ Itzkan, Czerniowiee, Stanisławowa, Bnkoreitti, Oenstaucy 
„ Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora 

Jasł*, Stróij Rozwadowa Tia Dembiot, Wieliczki 
s Brsuohowie (od 16 mąja do 15 września codzienni1)

* Brzoobowio (od 16/5 do 16/9 w aiedziers i Święta) 
z Janowa (od 1/5 do 15/9 w niedzielo i twieta)
1  Krakowa, Wiadniu, Berlina, WrooiąwU, Tjarnowa, Labaozowa, 

Sanoka, Praomyśla, 
z "rauohowic (16/5 do 15/9 codziennie) 
a Janowa (oodaiannie od 1/6 do SG/D)
1 Krakowa, Wiednia, W ars1 a wy, Berlin*, Wrocławia, Tarnowa, 

Jasła, Przeworska i Boswadowe 
z Czerniowiee, Itzkan, Bakareiztu, Huaiatyna, KGrasmeeó 
z Ławooznego, Peiztn Chyrowa, Kałusza, Borysławia 
z Podwołoozysk, Kijowa, OdaMj, Brodów, Kopyoiyniec, Zalecz. 

£zyk, Skały, Iwania pustego

poapiaur,
osobowy.

*
*

N i dworzec .Podzam cze*: 
Podwsłoezyok, Grzymałów*, Tarnopola,
Tarnopola i Brodów

Ź-«0
511

_____ )PO
z PodwMoezysk, Kijowa. Odessy, Grzymałów* i Brodów

iPTi
Kapyezymeo, Za

leszczyk Padwysókiego i Brodów
z Padwołooayefc, Kijowa.. Odeesy i Brodów, Kopyczynteo, Zalesz

czyk, Skały, Iwania pustego

U w aga:  Pora nocna oznaczona jest ramkami Czas środkowo-onropdski jest pó-
 — _ 0 6  Aid aiaan lmAmakiaaa V  untAdnln mwHaia klUd.śniejzzy ,o.36 minut od ozasu lwow*kiągo. W mieście wydają bilety ja- 

ady: Zwykłe bilety ajeneya^ dnenników ’ J. St. Sokołowskiej, w pasaiu
Hausmana 1. 9, od rano da 8 godziny wieezerem, zaś zwykłe i wszel
kiego hmsgO rodzaj■ bilety, taryfy, illuitrowane przewodniki, rozkłady 
jaaay itp. biuro iniormm yjne c i . kolei państw, (ulica Krasickich 1. 5 w 
w podwórza, Schody II, drzwi L 59) w godzinach urządowyok (6— b w 
święte 9— 19),

osobowy 8‘40

pos^ Jusrc.

900
9-15
9-95

10.35
10-80
1-95
1‘55

ozobowy
pospiesżD.

815 
3-40 
3 65

0 Ziawouznego, Mankaoza, Peeatu, Borysławia 
v Podwołoozyak, Kijowa. Odessy, Brodów, Kopyozynitc 
a Czsiaiowiio, Pod wysokiego, Potutor
„ Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Bariina, Lubaozowa. Orłowa 

Chabówki, Zakopanego (od 1/5 do 30/9) 
z Krakowa, Bogumina, Warszawy, 'ihyrowa, Przeworska B01-  

wadewa, Stróż, Tarnowu, a od 15/6 do 15j9 włąoznie Sanoka 
noka, Kymanowa, Iwonioau i  Jasła 

a Skolego, Chyrowa, Kałnsza (do iiuwoozn. o : 1/6 do 16,tfl 
.  Janowa
„ Podwołoozysk, Grzymałowa, Kocowy 
a Czerniowiee, Stanisławowa, Potutor 
a Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej 
a Janowa (od I maja do 16 września w niedziele i święta)
,  Podwołoozysk (Kjjowa, Odessy, Brodów), Kopyczyniee, ZaU- 

szczyk, Grzymałów*, Skały, Iwania puaugo 
„ Brzuohowic (od 16 maja do 15 wrieśoia w niedz. i święta) 
a Czerniowiee. Itzkan, Stanisławowa. Hasiaty_»
.  Krakowa, Wiednia, Wrooławia, Berlinr, Jasła, Cnabówki

1

osobowy
iźkóPanego

a ^ 0  Skolego tylko od 1 maja do 30 września

6-30

.. Janawa^fcodiiennie od 1 mąja do 80 września)
,  Brzuohowic (codziennie od 16 maja do 15 września)
.  Baeszowa, Cnyrowa, Przemyśla, Lubaozowa. Jarosławia
a Stanisławowa
,  Janowa (od 1/5 do 16/9 w dnie powsz. a od 16/9 du 39/4 

1909 codziennie)
„ Krakowa Wigdnia, Wrocł. Berlina, Warzz. Orłowa, (od i .16 

do 16/9) Chyrowa, MezG-Laborcza i Pesztu. Oświęcim 
B Ławooznego, Munkacza, Pesita, Chyrowa. Kałusza 
B Tarnopola i Brodów 
„ 3okala i itawy ruskiej
b Brzgcbowic (od 16/5 do 15/9 w ni dziele i świoia,
71 Jenowa (od 1/5 do 1519 n ,
» Czarniowiso, ltakan,Jass, Bukarn-ztu, Czortkowa, Bsii u»«tu 

Seretu, Brouiny, Suczawy 
TT Krakowa, Wiednia, Warizawy, Wrooławia, Rozwadowa vla 

Przeworsk, Chyrowa, Bymanowa. Iwon.cza, Orłowa, W ielick i, 
thabówki, Zakopanego 

v Podwołoozysk, brodów, Kopyczyniee, Grzumałowa

Z dworca Podzamcze:

pospieszn.

osobowy

6*43
9-48
908

Podwołoozysk, Brodów, Kijowa, Odessy, Kopyczyniee 
Podwałaozysk, Kapyezymeo, Zaltizozyk
Podwołoozysk, Brodów, Kooyeiyiueo, Zaleszczyk, bkały, 
ni a pustego Grzymałowa, Kijowa, Odessy

iw a-

Bli-39
Tarnopola i Brodów 
Podwołoozysk, Brodów, Kopyozynieo 
kiego, Grzymałowa

ialowozyk, Pudwysi-

VydA W o* odpow iediialny redAktor P i * t o n  K  o s t e o k i . V. d n ik a r n i  i litn rrra iii P il lu r u  i a a a  k i


